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PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU 
Orędzie Pana Prezydenta Rzplitej odczytane przez premiera generał 8 

Składkowskiego. — Prof. Makowski wybrany marszałkiem Sejmu 
Złożenie hołdu żołnierzom, którzy przelali krew dla odzyskania ziem polskich 

Warszawa, 28 listopada. |mem dali dowód nlezmożonel siły du-
inauguracja nowych izb ustawodaw- cha polskiego i swej niezłomnej woli 

czych odbyła się bardzo uroczyście, w powrotu do macierzy (huczne oklaski), 
nastroju poważnym. | W obliczu tego epokowego wydarzę 

Już od rana do gmachu seimu i sena "ja P/agnę podkreślić rzecz o szczegół 
tu przybyli nowowybranl posłowie l , n ' e doniosłym dla państwa znaczemu-
senatorowie, przy czym zwrócono uwa postawa wszystkich polaków, skuplo 
gę, lż wszyscy parlamentarzyści OZN. n y c h , w *?0/! J j ' e rozstrzygających de-
przybyll z nowymi odznakami oreanlza ! C m i wokół Prezydenta Rzeczypospo-
cyjnyml OZN umieszczonymi w klapach' ' , t e ł , ' Naczelnego Wodza — dowiodła 
marynarek i 1 leszcze, ze od zjednoczenia 1 zorga-

Odznaka OZN przedstawia 3 ogniwa nizowania woli narodu polskiego z.ale-
symbolicznego łańcuszka, mającego zy powaga, rozkwit i potęga Rzeczypos 
przypominać o zjednoczeniu. Sala se j - iP° l i t e > (huczne oklaski). 
mowa wypełniona już była od godziny \WT Ł. ^ 1,1 cv • 

Wybory marszałka Sejmu. 

Wierzę, iż prawda ta, przenikająca 
dzisiaj do świadomości szerokich mas 
narodu będzie naczelnym wskazaniem 
w pracach Izb ustawodawczych, dają
cych wyraz nurtującym w społeczeń
stwie prądom 1 zasadniczym zalntereso 
wanioni — ze sprawą Ordynacji wybór 
czej do sejmu i senatu na czele. 

Życzę panom, byście jak najlepiej 
wypełnili tę swoją zaszczytną służbę 
dla Rzeczypospolitej. 

Warszawa, dnia 28 listopada 1938 r. 
Prezydent Rzeczypospolite' 

( - ) i. Mościcki. 

9-ej rano. W lożach I pietra ustawiono 
aparaturę filmu dźwiękowego oraz dla 
transmisji radiowej, ponadto kilkanaście 
aparatów fotograficznych agencyj krajo 
wych i zagranicznych. 

Krótko przed godzina 10-ta wypełni
ła się doszczętnie galeria dla publicz
ności I loża prasowa. 

W loży dyplomatycznej zauważono, 
kilku przedstawicieli państw obcych. Po. ta Rzeczypospolitej, 
słowie polscy zasiedli w całym półkolu; Proszę pana posła Skwarczvńsklegc 

Prezes rady ministrów: — P. Prezy. 
dent Rzeczypospolitej do czasu wybra
nia marszałka sejmu powołał na prze
wodniczącego posła gen. Skwarczyris-

Wenda zgłosił kandydaturę pro'. Wacła 
wa Makowskiego (Oklaski). Ponieważ 
zgłoszona została tylko jedna kandyda
tura, przeto przowodniczący stwierdził, 

kiego (huczne oklaski), który w obec- j że w myśl art. 21 ust. 6 regulaminu, gło 
ności moje! złożył w dniu dzisiejszym1 

na Zamku ślubowanie na ręce Prezydan 

salę obrad, nie grupując sie w Jakikoi- o objęcie przewodnictwa. 
Przy długotrwałych oklaskach izby 

sowanie się nie odbędzie I że 
MARSZALKIEM SEJMU WYBRANY 

ZOSTAŁ POSEŁ WACŁAW MAKÓW 
SKI. 

Na zapytanie, wystosowane przez 
przewodniczącego do pOsła Makowskie wiek bądź bardziej Wyraźny sposób. 

Posłowie mniejszości narodowych 
ugrupowali się natomiast w ten sposób j fotelu prezydialnym 
że 15 posłów ukraińskich zasiadło na. przewodniczący: — Powołany przez 
prawym skrzydle sali, a 5 oosłów iy - !pana Prezydenta Rzeczypospolitej po 
dowskich w sąsiedztwie Ich. w głębi, z j 0 żenlu ślubowania na Jego rece, obej- u | . n A l u i o n i l NNCIORITONIA Coimil 
sali, siadając obok siebie w jednym r zę,muję przewodnictwo. Zapraszam na se- W Z RUWI li LLLTF pUSlClueilia JCJIIIU 

kretarzy panów posłów doktora Zdzl 

poseł Skwarczyriski zajmuje miejsce na go, czy przyjmuje wybór, ten ostatni 
poprosił o przerwę godzinna. 

Przewodniczący zarządził o g°dz 
min. 30 godzinną przerwę. 

10 

dzie. 
Miejsca czołowe naprzeciw trybuny 

marszałkowskiej zajęli: przewodniczą
cy OZN z gen. Skwarczyńskhn, pos.l 
płk. Wendą, pos. Sowińskim 1 In. na 
czele. 

Zwracało uwagę, że gen. Skwarczyń 
skl zasiadł na miejscu, które podczas 
ostatnich dwóch kadencyj sejmowych 
zajmował płk. Sławek. 

Rząd zjawił się na sali w-komple
cie. Premier gen. Sławoj-Składkowski 
w stroju służbowym przy szabli. 

• . ' 
Zgł°szenle kandydatur na marszałka 

sejmu I wicemarszałków sejmu potoczy 
ło się w sejmie zupełnie gładko bez żad 
nych incydentów, chociaż zgłoszenie 
kandydatury ks. Lubelskiego było raczej 
nieprzewidziane I dość znaczna liczba 
głosów, uzyskanych przez niego jako 
kandydata nie wystawionego przez O. 
Z.N., była pewną niespodzianka. 

O/ędzie P. Prezydenta R>pl1ej 
Punktualnie o godz. 10 min. 10 wcho 

dzl na trybunę, witany rzęsistymi okla
skami prezes rady ministrów gen. Sła-
wOj-Składkowskl, który Odczytuje orę 
dzie Pana Prezydenta R. P. 

W imieniu Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej (izba wstaje) wiekopomne 
dzieło Józeia Piłsudskiego — rozbudze
n i w narodzie potężnej wO|l czynnej 
walki o Polskę — dało Jeszcze jedno 
radosne zwycięstwo. 

Dziś oto zbierają sie izby ustawo
dawcze 

W HISTORYCZNYM OKRESIE OD
ZYSKANIA PRZEZ RZECZPOSPOLI
TĄ ZIEM ODWIECZNIE POLSKICH 

(huczne oklaski), 
swym gorącym i 

O godz. 12-e: ooseł p<of. Makowski sława Ma rasia i doktora Tadeusza Zen p 0 w r o c i , z Z a m k u d o g n a c h u s e j m | I , 
czykowskiego. 

Przystąpiono do składania ślmV\va 
ula przez posłów. 

Następnie odbył się wybór marszałka 
Sekretarz odczytał an. 12 1 21 regu

laminu, które traktują o wyborze władz 
sejmu. Na wezwanie przewodniczące
go, ażeby zgłaszano kandydatury pos. 

wówczas wznowiono posiedzenie 
Gen. Skwarczyriski, który w dal

szym ciągu jeszcze przewodniczył, za
pytał posła prof. Makowskiego, czy 
przyjmuje wybór na marszałka sejmu, 
a kiedy prol. Makowski oświadczył, lż 
przyjmuje,—rozległy sie huczne oklaski. 

Gabinet Syrovego ustąpi 
p o w y b o r a c h p r e z y d e n t a Czechosłowacj i 

Praga, 28 listopada. ' szłego rządu czcskosłowackiego. Zgod-

Marszałek Makowski zajął fotel mar 
szałkowskl, podziękował posłowi gen. 
Skwarczyńskiemu i wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym na ws'eple 
wskazał, że zgodnie z tradycją, chciał 
przed przyjęciom wyboru na stanowis
ko marszałka sejmu zapytać o opinię 
Pana Prezydenta Rzplitej. Kiedy "pinia 
ta wypadła przychylnie — wybór przy
jął. 

Następnie marszałek Makowski w 
krótkich' słowach scharakteryzował rolę 
sejmu w nowym ustroju polski 1 uczcił 
pamięć Józefa Piłsudskiego, których to 
słów izba wysłuchają stijac. 

W koi:cu swe„o przemówienia mar 
szalek Makowski złożył 
HOŁD CZTEREM ŻOŁNIERZOM POL
SKI, KTÓRZY PRZELALI KREW DLA 

ODZYSKANIA ZIEM POLSKICH. 
Po przemówieniu swoim marszałek 

Makowski wezwał do zgłaszania kandy 
»:diur na stanowiska wicemarszałków 
sejmu. Poseł Sowiński W Imieniu OZN 
zgłosił kandydatury: posła Długosza, Ja 
na Jedynaka, dr. Surzyńskiego i płk. 
Zygmunta Wendy. Poseł Wełykano-

j wicz w imieniu Klubu Ukraińskiego zgło 
I sił kandydaturę posła Wasyla Mudryja 

a poseł Pleszczyńskl w imieniu nowo
powstającego ugrupowania katoilcko-na 
rodowego zgło sił kandydaturę posła ks. 
dr. Lubelskiego. 

Wybór wicemarszałków 
Wob3c tego, iż zgłoszono 6 kandy

datur do pięciu miejsc wicemarszal- . 
kowskich, zarządził marszałek Makow
ski przystąpienie do głosowania. 

Po obliczeniu głosów okazało się, Iż 
wicemarszałkami wybrani zostali posło 
wio 
DŁUGOSZ, JEDYNAK, MUDRYJ, DR 

SURZYNSKI I PŁK. WENDA. 
Po wyborze sekretarzy sejmu ukop 

stytuowano komisję regulaminową, któ 
ra na jutrzejszym posiedzeniu sejmu 
przedłoży projekt zmian w regulaminie 
obrad sejmu. 

Komisja regulaminowa sejmu, która 
2^7.1 ^ i t ? Z Ł ? i S l ! ? I "ii.-! l a f . r l e d ! i . ą : . n ! ! y C h m i a S t . P 0 d o k 0 ! obudowała po południu .pod przewód odbywały się w Pradze obrady przed- naniu wyboru nowego prezydenta, za 

stawicieli prezydium czeskiej partii jed-| równo obecny gabinet gen. Syroyego, 
ności narodowej oraz cztonków rządu jak i oba rządy autonomiczne, podadzą 
w sprawie ustalenia osoby szefa przy-l się do dymisji. 

H i i i f 3 X jedzie również do Rzymu 
W i z y t a m i n i s t r a a n g i e l s k i e g o n a s t ą p i w p o ł o w i e s t y c z n i a 

Londyn, 28 listopada. , liniego odpowiednia. Szef rządu wlos-
(PAT). Wiadomość o zamierzonej 

przez premiera Chamberlaina wizycie 
w Rzymie w styczniu została dzisiaj po
twierdzona w komunikacie Foreign Of
fice, który brzmi, jak następuje: W cza
sie spotkania w Monachium MusśoHni 
zaproponował premierowi Chamberlai
nowi, aby w niedalekiej przyszłości od
wiedził Rzym. Ponieważ w czasie wa
kacji parlamentarnych, spowodowanych 
świętami Bożego Narodzenia, tego ro
dzaju okazja mogłaby się nadarzyć, ze 

kiego odpowiedział, że w zasadzie chęt
nie powitałby w tym czasie wizytę za
równo premiera Chamberlaina, jak i mi
nistra spraw zagranicznych Halifaxa. 
Wobec powyższej odpowiedzi Mussoli-
niego, premier Chamberlain i minister 
spraw zagr. Halifax wyrazili swą zgodę 
na przybycie do Rzymu w wymienio
nym terminie. 

Fakt, że do Rzymu uda się nie tylko 

nictwem wicemarszałka Jedynaka, 
wprowadziła do regulaminu obrad sej
mu bardzo. Istotną poprawkę, polegają-
cą na obowiązku opatrzenia conajmniej 
15 podpisami wszelkich wniosków po 
selskich. 

Jak wiadomo, w ostatnim selmie każ 
dy poszczególny poseł miał prawo wy
stąpienia z Inicjatywa ustawodawczą. 

Może z tymi podpisami beda mieli 
nieco trudności posłowie żydowscy, któ 
rych jest 5. Będą musieli pewnie zgło
sić się do Innych posłów, może do po
słów ukraińskich o „pożyczenie'' p°d-
p.sów. 

Dr. Polakiewicz na Zaniku 
Warszawa, 28 listopada. 

(PAT) Pan Prezydent R. P. przyjął 
premier Chamberlain, lecz także i mini-, dziś dr. Karola Polakiewicza, który zre 
ster spraw. zagr. Halifax. jest dowodem, .ferował Panu Prezydentowi przebieg 

Polacy tych ziem strony brytyjskiej zapytano, czy picrw-Jże wizyta ta będzie posiadała doniosłe i uchwały pierwszego ogólno-oolskiezb 
olternym patriotyz- sza połowa stycznia byłaby dla Musso- znaczenie polityczne. ' zjazdu wó;tów. 
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PŁK. MIEDZIŃSKI-MARSZAŁKIEM 
Kontrkandydat pik. Prystor o f n y m a l 

,—Uroczyste otwarcie S e n a t u 
Warszawa, 28 listopada. | 94 senatorów, wzięło udział w głosowa- regulaminu obrad sejmu i senatu -

Otwarcie parlamentu odbyło się w niu, oddając kar tk i ważne, 83, w tym 591 prosił sen. Miedzióski o 1-godzinną 
równie uroczystym nastroju jak ot w a r 
cie sejmu znów w obecności całego Rzą
du. — Premier gen. Sławoj-Składkowski 
odczytał orędzie Pana Prezydenta R. P., 
które odczytał w sejmie. 

* * 
Długotrwałymi oklaskami powitał 

senat, wstępującego na trybunę marszał
kowską sen. dr. Leona Wolfa, długolet
niego przywódcę Związku Polaków w 
Czechosłowacji. 

Dr. Lecji Wol i , jeszcze przed dwoma 
miesiącami był posłem do parlamentu 
czechosłowackiego w Pradze. Usymbo 
lizowane przez wybór dr. Wolfa na prze 
wodniczącego inauguracyjnego posiedze
nia senatu, zjednoczenie Śląska Zaolzań 
skiego z Macierzą, wywołało duże wra
żenie wśród licznie zapełniających salę 
obrad senatorów i przedstawicieli war
szawskich kół politycznych. 

Wybór marszałka Senatu 
Sen .dr. Wo l i po odebraniu od sena 

torów ślubowania, zarządził zgłaszanie 
kandydatur na marszałka senatu. Szyb 
ko podniósł się z miejsca konserwatysta 
sen. Fudakowski, zgłaszając 
KANDYDATURĘ SEN. ALEKSANDRA 

PRYSTORA, 
b, marszałka senatu. 

Przez długą chwilę zaległa salę se
natu niespodziewana cisza... 

Niespodziewana dla tego, iż oczeki
wano powszechnie zgłoszenia przez 
przedstawiciela OZN. kandydatury sen. 
Bogusława 'Miedzińskiego, Oczekiwane 
jednak zgłoszenie tej kandydatury nie 
następowało... 

Mi ja tymczasem minuta jedna, druga 
trzecia, a na sali senatu panuje milcze
nie... W loży prasowej zapanowała kon
sternacja. Sądzono w pierwszej chwil i , 
że OZN. w ostatniej chwil i , z nieznanych 
przyczyn, zdecydował się zaniechać wy
sunięcia kandydatury sen. Miedzińskiego 

Okazało się jednak wkrótce, że tak 
nie jest, natomiast desygnowany do zgło 
szenia tej kandydatury sen. Dąbkowski 
z nieznanych powodów, poproś tu milczał 
widocznie nie orientując się, iż już w i 
nien kandydaturę zgłosić.-. 

Po blisko 3-minutowej ciszy, sen. Dąb
kowski wstał, 
ZGŁASZAJĄC KANDYDATURĘ SEN. 

MIEDZIŃSKIEGO. 
Sen. dr. Wo l i zarządził głosowanie. 

Po obliczeniu głosów okazało się, iż na 

głosów otrzymał sen. Miedzióski, a 24 
głosy sen. Prystor. 

Zgodnie ze zwyczajem, k tóry stanie 
się już od jutra obowiązujący, gdyż zo
stał ujęty w specjalnym postanowieniu 

- po-
przer 

wę, celem zapytania Prezydenta R. P. 
czy godzi się na objęcie przezeń stano
wiska marszałka senatu. 

O godz. 19 otwarto ponownie posie
dzenie. 

Przewodniczący sen. Wo l i zapytuje 
ponownie sen. Miedzińskiego czy przyj
muje wybór. 

Otrzymawszy edpe-wiedź sen. Mie
dzińskiego, że wybór przyjmuje, prze

wodniczący zaprasza go do objęcia pre
zydium. 

P r z e m ó w i e n i e m a r s z . Miedzf f is 
Marszałek, wygłasza następujące prze (długo nad tą sprawą — to nie dlatego, zbrojne ramię Rzeczypospolitej jest i za 

mówienie: abym wiązał nadmierną wagę z taką czy 1 wszc będzie źre:ur;ą naszego oka (oklas-
Wysaka LJDO! Dziękując za okazane inną rolą mojej osoby w służbie publicz- ld), tętnem naszego serca, najtroskliwszą 

mi zaufanie, winien jestem wytłumaczę- ncj, ale dla tego jedynie, że kcusekwiini 
nie, dla czego tak zaszczytnego wyboru ne i głębokie wprowadzenie w życie na

szego nowego us.roju państwowego uwa 
żain za rzecz istotną i doniosłą. Jedną 
zaś z najgłębszych zmian, jakie wprowa
dza ustawa konstytucyjna z dnia 23-go 
kwietnia 1935 r. w porównaniu z kon
stytucją poprzednią — jedną- i tych re
form, do których największą wagę p.*iy-
wiązywał Józef Piłsudski — jest nią nie 
ty lko wzmocnienie, lecz przede wszyst
k im 

WYODRĘBNIENIE WŁADZY GŁOWY 
PAŃSTWA. 

W ustroju poprzednim, Prezydent 
Rzeczypospolitej postawiony był jako 
część władzy wykonawczej i — co gor
sza — z tą władzą utożsamiony. Nowy 
ustrój konstytucyjny czyni Prezydenta ^ 2 . i e m odwiecznie polskich, 

kir trvr .h £VIT,-IWI<» — m n w i a c SŁOWAMI Ore 

nie przyjąłem natychmiast. Już dwaj z 
kolei moi znakomici poprzednicy na tym 
stanowisku — pp. marszałkowie: Włady 
sław Raczikiewicz i Aleksander PRYSIOT, 

stworzyli tradycję akceptacji Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej na pełnienie 
funkcji marszałka izby senackiej, zaś ś.p. 
Stanisław Car, jeden z twórców nowej 
konstytucji, przyjmując wybór pierwsze
go w nowym ustroju marszałka izby sej
mowej, stwierdził, iż tradycja ta jest w 
ramach nowej konstytucji nie aktem kur 
tuazji, lecz obowiązkiem z prawa wyni
kającym. Jest to i moim najgłębszym 
przekonaniem. Opieram się w nim NIC 
ty lko na art. 2 i 3 ustawy konstytucyjnej 
stanowiących, że 
W OSOBIE PREZYDENTA RZECZY
POSPOLITEJ SKUPIA SIĘ JEDNOLI

T A I NIEPODZIELNA W Ł A D Z A 
państwowa, że organami państwa, pozo 
stającymi pod jego zwierzchnictwem są 
izby ustawodawcze. Przywiązuję szcze
gólną wagę do art. 11, k tóry mówi : „Pre 
zydent Rzeczypospolitej, jako czynnik 
nadrzędny w państwie, harmonizuje dzia > -
łania naczelnych organów państwowych"; P u n k . ! C r j P ? l n £ > r,owniez oi siebie wza 
Z tego mianowicie prawa i obowiązku >cmnie n ieza leżno* ) ! ^ 
Prezydenta Rzeczypospolitej wynika ja- ' Wysoka Izbo! Orędzie Pana Prezydenta 

myślą naszego mózgu. 

Uczczenie pamcć poległymi 
Będziemy Eię starali w zwyczajnych 

{pracach naszych nie zawieść ani zaufa
nia narodu, ani wyrażonych przez Pana 
Prezydenta Rzplitej oczekiwań. Rzetel
nie i sumiennie 

WEŹMIEMY TEŻ NA WARSZTAT 
NASZYCH PRAC ZAGADNIENIE 

SPECJALNIE N A M PORUCZONE — 
REFORMĘ GUBINACJI WYBORCZEJ. 

Sr.dzę też, że nie rozminę się z sen
tymentami Wysokiej Izby, gdy wyrażę 
•».,•;. głęboką radość, że danem mi było 
i -'•y»'ić przewodnictwo prac izby senac
kiej z rąk senatora Wolta, jako przedsta 

u i a których synowie — mówiąc słowami orę 
spohtej władzą NADRZĘDNA- ̂  p r e z y d c n i a R 2 6 C Z y p o s p o h t e j 

„swym gorącym i ofiarnym patriotyz-
innymi organami. państwa. d o U V w o d n i c z m 0 2 o n e j siły ducha 

ko nieodparta konsekwencja zapewnie 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej wpływu 
na obsadę i tych stanowisk w rzedtie 

SIEI cn zarówno nad rządem, 
wrzystkimi innymi organam 
I dzięki temu, jego prawo zwierzchnie- l s k i e g o j s w e j n i e z } o m n c j w o l i powro 
twa nic narusza w niczym stosunku wza \ ftflsjer2y.\ g d w y r a i ę w f m i e n i u 

jemnego tych władz. Pozwala im funkcje w , . } z b / L ' c f d zarówno im, jak I 
sobie przypisane pełnić bez wzajemnych ? R l i l c j ( s c n a t O r ' 0 v i e { 

podejrzliwości z pełnym dla siebie sza-, , J ł c a k o w , 0 ^ 

KTÓRZY A K T ZJEDNOCZENIA ZIEM 
POLSiaĆH P f tŻTFIEOZKTCWALI 

CZERWONĄ I GORĄCĄ PIECZĘCIĄ 
KRWI — (oklaski). Rzeczypospolitej, którego przed chwilą 

w skupieniu i powadze wysłuchaliśmy, 
wskazało nam wysoką historyczną do 

„naczelnych organów państwowych", ' niesłość chwil i obecnej, wskazało nam— 
które wyłaniane są z wyboru i dia lego, śmiem tak rozumieć — instrukcyjny cha 
Wysoka Izbo, ceniąc stóbie niezmiernie rckter zdarzeń, które naród nasz ostat-
jej zaufanie, które wyniosło mnie na to nic przeżywał, wskazało nam, joka jest 
stanowisko, a nic uważałbym za moi l iwe petęga yjednoczcnej i zorganizowanej 
przyjąć je, gdyby poskąpione mi było wol i narodu, gdy na jego czele stoją lu-
zapewmenie, że osoba moja nie będzie dzie, którzy potrafią tę potężną siłę, siłę 
przeszkodą w harmonijnym współdzia-! idealną przekuć na stalowy młot realnej 
laniu naczelnych organów państwowych j dćcyzji. Sadzę, iż dam wyraz przekona-
pieczę nad którym ustawa konstytucyjna 
powierzyła Prezydentowi Rzeczypospo
l i tej . 

Zechce Wysoka Izba przyjąć zapew 

niu tej Izby, gdy zapewnię Pana Prezy 
denta Rzeczypospolitej, że słowa Jego 
zrozumieliśmy i debrze wyry ły się w na 
Ezej pamięci, gdy zapewnię Marszałka 

nienie, że jeśli zatrzymuję jej uwagę tak 'Polsk i , Edwarda Śmigłego-Rydza, 

Dynrsja min. Kanyl 
Budapeszt, 28 listopada. 

(PAT-). Regent Horthy przyjął dziś 
ministra spraw zagranicznych Kanyę, 
który, powołując się na podeszły wiek 
i zły stan zdrowia, prosił regenta Hor 
thy'ego o udzielenie mu dymisji. Regent 
dymisję przyjął, dziękując ministrowi 
Kanyl za jego owocna działalność pod
czas długoletniego kierowania polityką 
zagraniczna Węgier. Kierownictwo mi
nisterstwem spraw zagranicznych obej
mie premier Imredy. 

50 dzieci uchodźców 
odesłano do krewnych 

Warszawa, 28 listopada. 
Z pośród uchodźców przebywających 

w Zbąszynie w tych dniach wyjechało 
50 dzieci i młodocianych, którzy uloko
wani będą u swych krewnych w róż
nych miastach Polski. 

£Si*FÓN>F7I oenerowsfóie wv salacn wwu&ladoneucik 
nss&eBĆSgąią na studentów 

Warszawa, 28 listopada. 
Dzień dzisiejszy rozpoczął się na Uni

wersytecie Józefa Piłsudskiego pod has
łem: „Tydzień bez Żydów". 

W związku z tym, studenci z pod 
znaku ONR. zwołali wiec, na którym zo
stały rozdane ulotki, nawołujące do wal
k i o numerus clausus, żądając ustąpienia 
najwybitniejszych profesorów, tych mia 
nowicie, którzy napiętnowali akty gwał 
tu i teroru, stosowane wobec żydowskiej 
młodzieży akademickiej. 

Po wiecu, bojówkarze rozbiegli się 
po całej Uczelni, napadając na pojedyn
czych studentów Żydów, z których je
den po zrzuceniu go ze schodów, doznał 
złamania podudzia i ręki . Jest to student 
4 roku wydziału matematyczno-przy-
rodniczego Ed. Pietruszka. Został on 
przewieziony do szpitala. 

Napadano również kobiety, które 
uniknęły pobicia, dzięki interwencji jed
nego z profesorów, który sam je wypro
wadził z gmachu. Wszystka to zostało 

dokonane z takim pośpiechem, że nie 
zdążyły one zabrać ze sobą płaszczy i 
zostały tylko w fartuchach laboratoryj
nych. Napastnicy zdemolowali całkowi
cie laboratorium chemiczne. 

Ponadto zajścia antyżydowskie miały 
miejsce na prosektorium, na wydziale 
weterynaryjnym, na wydziale chemicz
nym, na ćwiczeniach proseminaryjnych z 
filologii klasycznej oraz na wykładzie 
chemii dla studentów 1 roku medycyny, 
gdzie wtargnęła bojówka w sile k i lku
nastu osób. — Bojówkarze przemocą 
wypchnęli na ulicę studentów Żydów. 

O zajściach, które objęły niemal wszy
stkie wydziały Uniwersytetu powiado
miony został rektor. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
zajściami, ma być wdrożone dochodze
nie dyscyplinarne, przeciwko winnym 
udziału w awanturach. 

We wtorek, studenci Żydzi .podejmą 
interwencję. 

Trzej wtemarszsikowie 
Z kolei przystąpiono do wyboru 3-ch 

wicemarszałków i 6-ciu sekretarzy. 
Sekretarz sen. Kamiński odczytał 

art. art, 16 i 21 regulaminu po czym sen. 
Tomaszkiewicz zgłosił kandydatury: se
natorów: Dobkowskiego, Pawclca i Sto
larskiego na wicemarszałków. Ponieważ 
zgłesz/ono tyle kandydatur, ile stanowisk 
wicemnrszalków było do obsadzenia, 
przeto bez glosowania marszałek stwier 
dził, iż wicemarszałkami wybrani zostali 
wymienieni trzej senatorowie. 

Również sen. Tomaszkiewicz zgłosił 
kandydatury na sekretarzy, mianowicie 
kandydatury sen.: Katelbacha, Radzi-
wi ła, RoSady, Bniskiego i Wiclowicyskie 
go, a sen. Twerydło zgłosił kandydaturę 
sen. Malickiego. 

Wobec zgłoszenia 6-ciu kandydatów 
na 6 stanowisk, marszałek stwierdził, że 
ci senatorowie są wybrani sekret' zami. 

ustą ifł z „G.^fcty P o l s k i e -
Pułk. Bogusław Miedzióski, wybrany 

marszałkiem senatu, ustąpił z dniem dzi 
siejszym ze stanowiska naczelnego re
daktora „Gazety Polskiej". 

».* 
* 

Tylko dwóch senatorów nie było na 
inauguracyjnym posiedzeniu, a mianowi
cie: sen Kcrnke z Górnego Śląska i sen. 
Hempel, wybrany w Łodzi. 

Obie absencje są usprawiedliwione. 

KBEDY.MAWY M O R Z E J U Z 
B E Z SC66ACZA A N I RUSA 

WPŁATY K K . C fr2f)Cl 
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Władze cywilne na terenie Jaworzyny 
rozpoczęty już urzcdowaoie.--Wojska czeske ostapły poza przełęcz Zdziarska 

Zakopane, 28 listopada 
(PAT). Zgodnie z porozumieniem, 

osiągniętym w c'ągu dnia dzisiejszego 
podczas obrad komisji delimitacyjuej 
polsko - slowack ej, wojsku czeskie ustą 
piły poza przełęcz Zdziarska. O godz. 
13-ej posterunki graniczne na nowej 
lin!] granicznej objęła straż polska, a po 
drugiej stronie straż czechosłowacka. 
Również odbyło się już przejęcie obsza
rów, zajętych przez wojska polskę — 
przez władze cywilne. W dniu wczoraj
szym przedstawiciele władz polskich 
przybyli na teren Jaworzyny, gdzie zo
stali powlani serdecznie przez ludność 
miejscową. Posterunki wszędzie we 
wsiach objęły władze policyjne. Poczta 
na terenie Jaworzyny już funkcjonuje. 

Polski odcinek pocztowy funcjonuje od 
dnia wczorajszego. Poza tym przybyli I 
przedstawiciele dyrekcji lasów państwo 
wych ze Lwowa, obejmując tereny leś
ne oraz budynki straży leśnych, m. in. 
objęty został pod opiekę władz dyrekcji 

lasów państwowych zameczek, położo
ny w pobliżu Jaworzyny, niegdyś posia
dłość ks. Hohenlohe, a ostatnio włas
ność skarbu czeskosłowackiego. W za
meczku tym znajduje się szereg cen
nych trofeów myśliwskich. 

Zamordowanie prof. uniwersytetu w Rumunii 
Bukareszt, 28 listopada, zabity kulami rewolwerowymi. Ucieka-

(Pat) Rektor uniwersytetu w Cluj, jących udało się jednak w końcu schwy-
prof. Jonescu Goanga został zamordowa tać. — Prof. Goanga na chwilę przed 
ny. Napadli nań na ulicy dwaj nieznani zgonem odzyskał przytomność i oświad-
osobnicy, raniąc go śmiertelnie strzała- czył, iż wydaje mu się, że poznaje w na
mi rewolwerowymi. Policjant, który usi- I pastnikach dwuch byłych studentów, 
łował zatrzymać zabójców, padł również Motywy zbrodni są zupełnie nieznane. 
* * - " - " — > " - ł J ~ J - " - 1 - t W ł M — i T i ~ n n -wmTnrT~ - - 1 T" *——•— 
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anfestacja żałobna w Cieszynie 
J n^rzeby bohaterskich żołn erzy. - S. p. Staifsliw Stsfan Mlekodąj został 

msanawany plutonowym, a b. p. strzelec Storch kapralem 
Towarzysze broni wnieśli trumnę ze płk. Kustroń, który w Imieniu dowódcy do którego uśmiechały sie w rodzln-

szczątkami bohaterskiego kolegi do wa-1 samodzielnej grupy operacyjnej śląsk, nych stronach Beskidzkie Wierchy, Lu-
gonu-kap|lcy. przed którym duchowleń-1 dywizji podhalańskiej 1 nowosądeckiego bomie 1 Babla Góra. 
stwo odprawiło modły, po czvm ks. dzie-1 pułku złożył hołd trudowi żołnierskie- W imienu towarzyszy broni żegnał 
kan dr Zapała, wygłosił krótkie prze-; mu 1 bohaterstwu śp. płut. Mlekodaja. płk. Kustroń trumnę ze zwłokami pole-
mówienie, ' — śmierć na polu chwały — mów'ł głego, jadącego samotnie z ostatnim 

Z kolei przemówił dowódca dywizji i płk. Kustroń — zgasiła młode jego życie, transportem do swej rodzinnej wst 

Uroczysty pogrzeb b.p. kaprala Stortha, 
który padł na polu chwały przy zajmowaniu przy

znanych Polsce terenów w Czadeckim 
Cieszyn, 28 listopada. | bracia i szwagier poległego, następnie I który podszedł do trumny poległego i sa 

Cieszyn, 28 listopada 
W godzinach po południowych °dbył 

s!ę manifestacyjny pogrzeb D°ległego 
bohaterską śmiercią na polu chwały w 
starciu z oddziałami wojska czeskleg 0 

w Czadeckim, st. strzelca rez. Stanisła
wa Stefana Mlekodaja z nowosądeckie
go pułku strzelców podhalańskich, który 
po śmierci mianowany został plutono
wym rezerwy. 

Przed godz. is-tą poczęły sie przed 
szpitalem polowym w Cieszynie Zach. 
gromadzić delegacje jednostek wojsko
wych, organizacyj I stowarzyszeń oraz 
wielkie rzesze publiczności. Przybyli 
też przedstawiciele wojska i władz, z 
dowódcą samodzielnej, grupy operacyj
nej „Śląsk", gen. Borkowskim w oto
czeniu oficerów sztabu, wicewojewodą 
dr Saloul. starosta Plackowski. bur
mistrz ni. Cieszyna Halfar. 

Po odprawieniu modłów w kaplicy 
szpitalnej przez kapelana ks. dziekana 
dr Zapałę w asyście licznego duchowleń 
stwa, towarzysze broni wynieśli trumnę 
ze zwłokami poległego, na której znaj
dował się hełm, bagnet 1 ładownica, 1 
złożyli ją w karawanie. 

Następuje podniosły 1 wzruszający 
moment, gdy gen. BortnOwski. otoczo
ny oficerami sztabu, podchodzi do trum
ny 1 oddaje honory wojskowe, r>o czym 
w Imieniu Pana Prezydenta Rzplitej i 
prezesa rady ministrów DEKORUJE 
POLEGŁEGO ŻOŁNIERZA KRZYŻEM 
ZA DZIELNOŚĆ I SKŁADA WIENIEC. 

Kondukt żałobny, na czele którego 
kroczył pluton honorowy z orkiestrą, 
delegacje wojskowe, Związku Powstań
ców Śląskich, Zw. Strzeleckiego, So
koła, harcerek, niosące wieńce, m. in. °d 
m. Nowego Sącza i m. Cieszyna, ruszył 
w kierunku dworca kolejowego w Cie
szynie Wschodnim. 

Dalej szła rodzina poległego, miano
wicie trzy siostry j dwaj bracia, następ
nie przedstawiciele władz i wolska z wi 
cewojewodą dr Saionim 1 cen. Bortno w -
skim na czele, 

Kondukt przeszedł ulicami miasta, 
wzdłuż których ustawione byłv w szpa
lerach tysiączne rzesze ludności. Na 
torze kolejowym dworca w Cieszynie 
Wschodnim stał wagon kolelowym, za
mieniony w kaplicę, przybrany sztan
darami o barwach narodowych 1 zie
lenią. 

Dziś, przed południem odbył" się w ' przedstawiciele ^ - ^ ^ f e a 
Cieszynie uroczysty pogrzeb b. p. Oz a- z wicewojewodą dr. Saionim i • » r o * t ą 
sza stLelca* rezerwy nowosą- Pląckowskim na ^ J ™ * * * ™ ^ 
deckieilo pułku podhalańskiego, który woska, dowódca dywizp pik. Ustroń, 
w d n f f & b m padł na polu chwały p r z j p i k . Bołtuć frS**"™** oraz kor-
zajmowaniu przyznanych Polsce terenów pus oficerski i V**™** " ™ 
w Czadeckim. miasta Cieszyna Halfar, delegacja zarżą 

B. pt Ozjasz Storch mianowany zo-|du miasta Nowego Sącza, prezes Izrae-

Zwłotf s.p. majora Rago 
pr<A'.*V ezione zoitjną 

da Warszawy 
Zakopane, 28 listopada. 

(PAT) Jutro w godzinach rannych 
z k°ścio!a w Nowym Targu odbędzie 
się eksportacja zwiok poległego w »tar 
clu podczas obsadzania przyznanych 
Polsce terenów, ś. p. mjr. Rago, na dwo 
rzec kolejowy, skąd pociągiem przewie 
zionę będą do Warszawy, gdzie odbę
dzie się pogrzeb. 

lutując ją dłuższą chwilę, wygłosił nasię 
pującą formułę: 

„W IMIENIU PANA PREZYDENTA 
R. P. I PREZESA RADY MINISTUOW, 
DEKORUJĘ KAPRALA REZERWY 
OZJASZA STORCHA KRZYŻEM ZA-
SŁUGI za DZIELNOŚĆ", po czym złożył 
na trumnie insygnia odznaczenia oraz 
wieniec z napisem: 

„Kapralowi rezerwy — dowódca sa
modzielnej grupy operacyjnej „Śląsk". 

Gen. Borlnowski i oficerowie znów 
salutują dłuższą chwilę trumnę, ouetnła-
ły prezentują broń. Na twarzy gen. Bort 
nowskiego, oficerów i szeregowycn wi
dać głębokie wzruszenie. 

Trumnę wnoszą towarzysze broni po
ległego do domu przedpogrzebowego, 
gdzie po odśpiewaniu pieśni żałobnych i 
modłów, przemówienie wygłosu rabin 
dr. Eisenstein, zaznaczając, że wpraw
dzie ból po stracie poległego jest w siki, 
tym nie mniej rodzina i społeczeństwo 
oddają w tej chwili pierwszeństwo uczu
ciom dumy, że 
B. P. OZJASZ STORCH ODDAŁ SWE 

MŁODE ŻYCIE DLA O J C Z i ^ Y , 
idąc śladem Berka Joselewicza i -ydów 
poległych w powstaniach i Legionach 
Polskich. 

Z domu przedpogrzebowego Irtuan* 
męstwa 1 odwagi w obronie granic pań- cza: Antoniemu Przybyłe, Bolesławowi ^ f , ^ 0 ^ 0 ^ , Jt01^}***™^*™*0 .** 

stał po śmierci kapralem. 
Kondukt p^bgrzebowy wyruszył o go

dzinie 10-tej z kaplicy żałobnej szpitala 
polowego w Cieszynie Zachodnim. Kon
dukt pognzebowy otworzył pluton hono
rowy z orkiestrą Oraz delegacje z wień
cami od dowództwa, oficerów, podofice- j skich Związków Kombatanckich, 
rów i strzelców macierzystego pułku, od' 
miasta Nowego Sącza i od wszystkich 
jednostek samodzielnej grupy operacyj
nej „Śląsk". 

Przed karawanem postępowało du 

lickiej Gminy Żydowskiej w Cieszynie 
dr. Zandhaus oraz delegacje wszystkich 
oddziałów wojskowych grupy operacyj
nej „Śląsk". 

Na pogrzeb przybyły również liczne 
delegacje wszystkich oddziałów i, .ow-

Ludność Cieszyna wzięła masowo 
udział w pogrzebie. 

U bramy cmentarnej oczekiwał na 
kondukt pogrzebowy w otoczeniu ofice 

chowieństwo żydowskie z rabinem Eisen rów sztabu dowódca samodzielnej grupy 
stcinem na czele. Za trumną szli dwaj I Operacyjnej „Śląsk", gen. Borlnowski, 

Odznaczeni Krzyżami Zasługi za dzielność 
i czyny męstwa w obronie granic państwa 

Warszawa. 28 listopada, j starszemu strzelcowi korpusu ochrony 
(PAT). „Monitor Polski" z dnia 28 II- pogranicza, ś. p. Stanisławowi Mleko-

stopada 1938 49/7 przynosi zarządzenie dajowl, starszemu strzelcowi rezerwy 
p. prezesa rady ministrów o nadaniu korpusu ochrony pogranicza. 
Krzyża Zasługi za dzielność, za czyny Strzelcom korpusu ochrony pogram 

stwą następującym osobom: Siekaczowi, Józefowi Wachale 
Jerzemu Mislńskicmu, kapitanowi Strzelcom rezerwy korpusu ochrony 

korpusu ochrony pogranicza, Józefowi pogranicza: Kazimierzowi Jabłońskie-
Kwakowi, kapralowi rezerwy korpusu mu, Piotrowi Wskocowi, Janowi Sob-
ochrony pogranicza, Janowi Trzople, czakowl, b. p. Ozjaszowl Slorchowl. 

„Izwiestia" o deklaracji polsko-sowieckiej 
Moskwa, 28 listopada. 

(Pat)—Nawiązując do deklaracji pol
sko-sowieckiej „Izwiestia" piszą m. in.: 
„Oba rządy zajęły również pozytywne 
stanowisko w sprawie rozszerzenia wza 
jemnych obrotów handlowych. Nie ulega 
wątpliwości, że w tel dziedzinie istnieją 
poważne perspcMywy i możliwości. Pol-

ksko-sowieckie stosunki handlowe winny 

się rozwijać w interesie obu stron". 
Ryga, 28 listopada. 

(Pat) — Cała prasa zamieszcza ko
munikat na temat rez-ultatów rozmów 
polsko-sowieckich, oceniając go pozy
tywnie, jako nowy i ważny dowód stabi
lizacji stosunków sąsiedzkich migdzv 
obu państwami 

stępnie przed otwartą mogiłę, gdzie imię 
niem dowódcy samodzielnej grupy ope
racyjnej „Śląsk" i imieniem dywizji pod
halańskiej przemówił pik. Kustroń, któ
ry podnosząc wagę i symbolikę bohater
skiej śmierci b. p. kpr. Ozjasza Storcha, 
poległego w czasie natarcia nieprzyja
ciela, stwierdził, m. in., że wszyscy Ży
dzi mogą na przykładzie jego śmierci 
przekonać się, że Rzplita Polska za wier 
ną i lojalną służbę, za solidnie spełniony 
obowiązek, każdego przytuli do swego 
serca. 

Płk. Kustroń zakończył swe przemó
wienie słowami żołnierskiej piosenki; 
„Śpij kolego w ciemnym grobie, niech 
się Polska przyśni tobie"... 

Pluton sprezentował broń, po czym 
przy dźwiękach pobudki, trumnę spusz
czono do grobu. 



.REPUBLIKA" Nr. 328. Wtorek, 29 listopada 1938 r. 

Ody przed kilku tygodniami w Lon
dynie zapowiedziano, \% Neville Cham
berlain i lord Iialifax wyjadą z oficjalną 
wizytą do Paryża, panował jeszcze ra
dosny nastrój, „monachijski". Francuzi 
i Anglicy cieszyli się, że wzmocnienie 
przyjaźni franko-angielskiej jeszcze bar 
dziej odsuwa widmo wojny. 

Ale czas zgasił płomienie entuzjaz-
mu. Sytuacja skomplikowała się tak da
lece, żc stało się jasne, i ż . ministrowie 
dwóch państw sojuszniczych nie będą 
mogli,ograniczyć się do wygłaszania 1 
wysłuchiwania napuszonych mów, ale 
będą musieli także zastanowić się nad 
wielu bardzo niemiłymi, wręcz przy
krymi sprawami. 

Anglicy mówili zupełnie otwarcie: 
Zdajemy sobie sprawę, że sytuacja Fran 
cli jest inna, aniżeli nasza. M y żyjemy 
na wyspie 1 mimo wszelkich strasznych 
opowiadań o śmiercionośnej sile współ
czesnego lotnictwa, mimo wszystko na
lot nieprzyjacielski z powietrza jest 
mniej niebezpieczny, aniżeli wtargnię-
sie sił lądowych. A Francja musiałaby 
nie tylko bronić się w powietrzu, ale 
także na dwóch, bardzo długich grani
cach lądowych. 

Francuzi mogą w razie wojny wy
stawić 60 wy wizy j . Niemcy 1 Włosi — 
140. W czasie ostatniej wojny Anglicy 
zdołali zorganizować wielką armię o-
chotniczą, która walczyła na 'francu
skim froncie. Dziś rząd brytyjski nie
chętnie mówi na ten temat i jeśli który
kolwiek z ministrów zaczyna mówić o 
możliwości wprowadzenia powszech
nej służby wojskowej, pośpiesznie do
daje, że chodzi w tym wypadku wyłącz
nie o obronę same] Anglii a nie o dzia
łania wojenne zamorskie. 

Francuzi nie mogą nie trwożyć się 
z powodu takiego stanowiska. A po za 
tym, mimo, że Francja jest jedyną towa
rzyszką bojową Anglii i odwrotnie — 
każde z tych państw ma tyle różnych in-
te.res.6vi, własnych, że zupełne uzgod-
nienie ich jest rze,cza, dość trudną." Na--' 
wet po Monachium każde z tych państw 
działało samodzielnie w innym kierun
ku. Anglia zawarła traktat handlowy ze 
Stanami Zjednoczonymi, który wcale 
n?e jest w smak Francji, zwłaszcza wza
jemne taryfowe ustępstwa, jakie zagwa 
rautowały sobie Anglia i Stany Zjedno
czone, palej — ratyilkacja traktatu an-
glo-włoskiego, również nie mogła wy-

. wołać entuzjazmu we Francji. Żarów-
nii Francja, jak zresztą i lewe skrzydło 
angielskiej opinii publicznej pragnęły, 
by rząd angielski doprowadził do całko-

. witego wycoianla wojsk włoskich z Hi
szpanii. A tymczasem Chamberlain za
dowolił się odwołaniem 10.000 ochotni
ków, podczas gdy wiadomo zupełnie 
'.iticjalnie, że w armii generała Franco 
walczy jeszcze conajmnle] 30.000 Wło
chów. A Francja obawia się zwycięstwa 
gen. Franco. Nie dlatego bynajmniej, by 
gorąco pragnęła zwycięstwa republikań 

, skiego rządu hiszpańskiego. Co innego 
"jest niesympatyzować zbytnio z jedną 

stroną, a co in.iego bać się równocześ
nie zwycięstwa drugiej strony. 

Zwycięstwa gen. Franco obawia się 
szczególnie francuski sztab generalny. 
Albowiem zwycięstwo gen. Franco, w 
opinii sztabu, jest wzmocnieniem wpły
wów niemieckich na półwyspie plrenej-
sftlm, a tym samym osaczeniem Francji 
z obu stron. To też jakikolwiek byłby 

: rząd we Francji, czy lewicowy czy pra
wicowy, nie może on życzyć sobie, aby 
gen. Franco pozostał zwycięzcą. 

Z drug ej strony Anglia zaczyna co
raz niespokojniej przypatrywać się f l l r 

MIĘDZY FRANCJA A ANGLIA 

OFIARNOKIA,, MOC*, JTAU 
MORZA W0LN05C ilĘ UTRWALI 

towl, jaki rozpoczęły Niemcy z Francją. 
W niektórych dziennikach angielskich 
pojawiły się nawet wiadomości o tym, 
że pomiędzy Paryżem a Berlinem toczą 
się jakieś tajne pertraktacje. Oczywi
ście, .przypuszczać należy, że są to 
zwykle kaczki, nie mniej świadczą one 
wyraźtre o nastrojach, jakie panują w 
Anglii. 

Z jednej strony Anglia pragnęłaby 
doprowadzić do pełnego porozumienia 
z Niemcami z drugiej strony opinia pu
bliczna w Anglii, która bardzo ostro nie
kiedy reaguje na wydarzenia wszelkie
go rodzaju i z którą musi się liczyć każ
dy rząd. występuje ostatnio gwałtow
nie przeciwnie Rzeszy. Przyczyną tego 
sa ostatnie wypadki antyżydowskie w 
N:unczech. „Obseryer", jedno z nielicz-
nych pism angielskich, które od dłuż

szego czasu nawoływały do porozumie
nia z Niemcami, pisze obecnie: 

— Nie było w historii fatalniejszego 
błędu dyplomatycznego, aniżeli przesta 
dowanie setek tysięcy niewinnych Ży
dów przez narodowych socjalistów. Fa
la protestów, które te prześladowania 
wywołały, zniszczyła te wysiłki, jakie 
wkładano w porozumineie z Niemcami. 
Niemcy nie pomagają, lecz wręcz prze
szkadzają Chamberlainowi w jego pra
cy na rzecz pokoju. Rozgromione syna
gogi rzucają ponure clenie' na całą Eu
ropę. 

Przy długim pozostawaniu w łóżku szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józcia za
żywana rano na czczo, powoduje nie tylko ob
fite wypróżnienie, lecz pobudza krwiobieg, 
przyśpiesza przemianę materii, dobre trawienie 
i zwiększa apetyt. 

Wizyta angielskich ministrów w Pa
ryżu już się skończyła, wydano w 
związku z tym urzędowe komunikaty, 
stwierdzające że „wszystko jest w po
rządku", że osiągnięto dalsze porozumie 
nie odnośnie ścisłej wsjjółpracy,- ale wy
daje się, że wiele poważnych zagadnień 
pozostało nierozwiązanych. Albowiem 
pertraktacje toczyły się w ciężkiej atmo 
sferze niepewności i podrażnienia: cze
go właściwie chcą Niemcy? I w jakim 
celu 80-milionowe mocarstwo podjęło 
ten nowy, bezmyślny pochód przeciw
ko Żydom, któzy już byli zui)ełnie zła
mani i żadnej roli nie odgrywali? Co się 
za tym wszystkim kryje? I co będzie 
z koloniami, których ani Anglia ani Fran 
cja bynajmniej nie inają zamiaru odda
wać? T. 

Chamberlain o rokowaniach z Franci 
Oświadczy! on, iź Anglia nie jest zobowiązana do wystania kor-

pusu ekspedycyjnego do Francji 
Londyn, 28 listopada 

(Pat) — Odpowiadając na zapytanie 
w Izbie Gmin, na temat wizyty mini
strów brytyjskich w Paryżu, premier 
Chamberlain oświadczył: Halifax i ja by
liśmy niezmiernie radzi, mogąc przyjąć 
serdeczne zaproszenie rządu francuskie
go i mogąc' skorzystać z tej. okazji, by 
wznowić kontakt z francuskimi ministra 
mi. Pragnąłbym wyrazić nasze gorące 
podziękowanie za serdeczne przyjęcie, 
z jakim spotkaliśmy się ze strony rządu 
francuskiego i ludności Paryża. Jak już 
oświadczyliśmy, doszło do wymiany po
glądów co do zasadniczych spraw, któ
rymi oba nasze kraje są wspólnie zain
teresowane. Do spraw tych należą za
gadnienia obrony narodowej, zarówno 
jak i akcji , dyplomatycznej. Stwierdziliś
my- najzupelniejszą zgodę co do ogólnej 
pol i tyki obu krajów, której głównym ce 
lem jest zachowanie i konsolidacja po
koju. Zważywszy, iż celem spotkania by

ła wymiana poglądów raczej, niż powzię te zostały jakieś decyzje, obciążające 
cle decyzji, nie mogę udzielić bardziej Wielką Brytanię zobowiązaniami. Ckam-
szczegółowych wyjaśnień, dotyczących berlain na pytanie to odpowiedział ne-
samych rozmów. 

Atlec zapytał wówczas, czy pow/ię 

Niesłychane wystąpienie organu Himmlcfn 
Zurych, 28 listonada. / nia, może w ciągu krótkiego czasu ska 

Nawiązując do groźby organu Himin'zaś 80 proc. Żydów niemieckich na łos 
ler a 1 S.S. „Das Schwarze Koas", że 
jeśli „nie zabierze się Żydów z Niemiec, 
będą oni wreszcie wymordowani", 
„Neue Ziirlcher Zeltung" zaznacza, i e 
„błędne byłoby uważanie tej g.cźby za 
niepoważny ma.uwi . Jakkolwiek fanta
styczne nie byłyby groźby „Schwarze 
Korps", były one zawsze w ostatnich 
latach realizowane". Jako „posunięcie 
tymczasowe" organ Gestapo zaleca 
wprowadzenie dla Żydów „żółtej łaty" 
na wzór średniowieczny. 

Berlin, 28 listopada. 
Oczekiwany jest nowy.dekret, który 

będzie dotkliwym ciosem dla Żydów, o. 
trzymujących emerytury lub zasiłki z 
funduszów publicznych. Żydzi w ogóle 
nie będa mogli korzystać z takich zasił
ków. To samo dotyczy żydowskich po
siadaczy niemieckich pożyczek wojen 
nych, które uległy dewaluacji. 

Eksterminacyjna akcja antyżydow
ska ,która rujnuje doszczętnie Żydów i 
pozbawia ich wszelkich źródeł utrzyma 

gatywnie. 
Londyn, 28 listopada. 

(Pat)— Agencja Reutera donosi: Pre
mier Chamberlain odpowiedział przeczą
co na pytanie, czy W. Brytania w pew
nych warunkach byłaby zobowiązana do 
wysiania korpusu ekspedycyjnego do 
Francji . Podobnie przecząco odpowie
dział premier na pytanie, czy wynikiem 
wizyty jego w Paryżu jes-t zwiększenie 
zobowiązań W. Brytanji . 

Berl in, 28 listopada. 
(Pat) — W związku z wiadom- ,cią, 

iż dnia 4 grudnia rozpoczną się rozmowy 
sztabów generalnych Francji i Angli i , 
oświadczają w tutejszych kołach, iż m. 
in., celem tych rozmów ma być dopro
wadzenie sił lotniczych na Z a — -:e do 
wysokości potencjału lotniczego Nie
miec. Nawiązując do dalszych wynu
rzeń angielskich na temat dozbrojenia, 
niemieckie kola polityczne nie kryją 
swego niezadowolenia, oświadczając, iż 
głosy te nie pozwalają wierzyć, jakoby 
zaczął się obecnie okres ograniczania 
zbrojeń. 

Londyn, 28 listopada. 
(Pat) — Dyplomatyczny korespondent 

,,Obscrver", stwierdzając, że rozmowy 
paryskie dotyczyły głównie spraw obro
ny, twierdzi-, że ministrowie brytyjscy i 
francuscy dyskutowali w świadomości, 
że ze strony Niemiec przygotowywane 

sugestie oo do pol i tyk i 

°sób całkowicie zależnych od pomocy 
filantropijnej. 

Berlin, 28 listonada. 
Niemiecki aprat propagandowy pra-

gnie za wszelką cenę wywołać wraże
nie, że Żydzi w Niemczech „bawią się" są pewne nowe 
L U r C f S Z £ Z u j ą H a l m p r ? z y muzyczno i te- zbrojeniowej Niemiec, dotąd nie "opuoli-
atralne Kulturbundu. Jedna trzecia jedno, kowane, ale będące już przedmiotem 
stronicowego pisemka żydowskiego (je 
dynego w Niemczech) zajęta jest donie 
sieniami z działalność, Kulturbundu i 
wezwaniem do Żydów niemieckich, aby 
„spełnili swój obowiązek 1 zw.edzall 
przedstawienia". Po raz pierwszy w 
dziejach Kulturbundu Niemieckie Biuro 
Informacyjne (D.N.B.) ogłosiło zestawie 
nie programów Instytucyj Kulturbundu 
na nadchodzący mle&lae. 

Berlin, 28 listopada. 
(PAT) „Relchsanzelger" donosi o 

dalszych trzech wypadkach konfiskaty 
majątku rodzin żydowskich na rzecz 
państwa niemieckiego. 

WPŁATY NA ŚC1GACZA ŁODZI I WOJ. I Ó D Z . 
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Zamach bombowy w Haifie 
9 Żydów rannych, 1 policjant zabity 

Jerozolima, 28 listopada 
Dziś rano teroryści arabscy rzucili 

bombę przy ulicy Syrkina w Haifie. — 
W wyniku eksplozji 9 Żydów odniosło 
rany, w tej liczbie 3 jest ciężko rannych. 
Nazwiska ramnych są następujące: Szy
mon Anin i lat 14, Michał Herszfeld, lat 
28, Michał Bronstein lat 27, Pinch.is Gu-
terman, lat 40, Samuel Rosenblit, lat 38, 
Maks Glazner, lat 35, Josef Gryncajg, 
lat 34. Wszystkich rannych przewiezio
no do szpitala „Hadassy". Policja aresz

towała k i lku Arabów, jako podejrzanych 
o udział w zamachu bombowym. 

Jerozolima, 28 listopada. 
Patrol kolejowy ostrzeliwany był dziś 

przez terorystów w pobliżu Ludd. Gafir 
żydowski Zew Danielewicz został zabity 
Zew Danielewicz liczył lat 38, był on ro
dem z Polski. 

Patrol wojskowy ostrzeliwany był 
dziś między Nablusem a Tul-Karem. — 
Sygnalista wojskowy odniósł lekkie ra
ny. — 

żywych spekulacyj za kulisami w kolach 
dyplomatycznych. Korespondent wystę
puje z sensacyjnym poniekąd doniesie
niem, jakoby wiadomem się stało, że 
rząd niemiecki rozważa wystąpienie z pe 
wną propozycją, którą, pragnie "czynić 
na wiosnę, a która zmierzać będzie do 
stabilizacji sił wojskowych na płaszczyź
nie parytetu. Dokładniej precyzując swo 
je informacje, korespondent dyplomaty
czny ,,Observer" twierdzi, że rząd nie
miecki ma na myśli propozycję, w myśl 
której obacna siła niemieckiej armji lą
dowej i lotniczej miałaby być przyjęta 
przez cztery zachodnie mocarstwa, jako 
granica maksymalna, której żadne z tych 
mocarstw nie przekroczy. 

Rokowań a handlowe z Litwą 
Warszawa, 28 listopada. 

Do Kowna wyjechała delegacja pol
ska do rokowań handlowych z Litwą, 
złożona z 15 ekspertów. 

Kowno, 28 listopada. 
(PAT). Dziś o godz. 9.25 przybyła 

delegacja polska do rokowań handlo
wych z Litwą z dr. Wszelakim na czele. 
Na dworcu gości polskich powitał przed 
stawiciel litewskiego M. S. Z. dr. W i -
lejszis oraz pierwszy sekretarz posel
stwa polskiego w Kownie p. Załęski. 

I 
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Dniu 29-go listopada 1802 roku Łódź 
i ziemia łódzka znajduje sie pod rządami 
nowego niemieckiego landrata Łady, 
urzędującego w Leśmierzu pod Ozorko
wem. Okupacyjne władze niemieckie 
dnia tego wydały szereg zarządzeń, li
kwidujących pewną samodzielność wój
tów i gmin: w większych miastach i mia
steczkach wójtom i burmistrzom przy
dzielono specjalnych komisarzy politycz-^ 
nych niemieckich, zaprowadzono bardzo 
surowe sądownictwo niemieckie, przy-
czym ostateczną instancja odwoławczą 
dla sądów krajowych ustanowiono Ober-
tribunal (Naczelny Trybunał) w Berlinie.^ chwil i wybuchu powstania listopadowe 
W zakresie gospodarczym pod rządami g 0 1830-31 roku: 
pana łandrata dla dwóch powiatów—łę- j Tragiczny przypadek zrządził, że plan 
czyckiego i zgierskiego — Łady — roz
poczęto prawdziwie rabunkowe wywo-

Rocznica powstania listopadowego 
obchodzona jest dziś uroczyście w całym kraju.-Akade-
mie i pogadanki w szkołach i oddziałach wojskowych 

Gdy wybije dziś godzina szósta po samym będzie można doprowadzić do 
południu — upłynie 108 lat od chwili , w . zbrojnego powstania całego narodu, 
której młodzi podchorążowie podpalili | Być może, *e zegar łazienkowski szedł 
stary browar na Solcu w Warszawie, I prędzej od zegarów miejskich, a oioże 
dając w ten sposób hasło zbrojnego po- też dwaj podchorążowie, wyprawieni na 
wsiania przeciwko najeźdźcy rosyjskie- {Solec, zbyt wcześnie podłożyli ogień, 
mu. 108 lat mija w dniu dzisiejszym ód, dość, że hasło do równoczesnego wystą

pienia chybiło. K i lka minut róinicy za-

żenie zbóż i tłuszczów do Niemiec, oraz 
pospieszny wyrąb łasów. dla dewastacji 
leśnej stworzyli Niemcy specjalny urząd: 
rewiry leśne. 

W okresie tym powołano także pierw
szych lekarzy powiatowych, tak zwa
nych fizyków, pierwszy fizyk dla okrę
gu łódzkiego posiadał rezydencje w osa
dzie 1'iąlek, chirurg zaś w Zgierzu. Były 
to pierwsze przejawy działalności sani
tarnej władzy państwowej na terenie 
łódzkim. 

ledwie spowodowało, że wielk i książę 
Konstanty zdołał zbiec z Belwederu, 

nie udał się. Polegał on na tym, że pod- uprowadzając z sobą całą załogę. Gdy 
czas gdy dwaj podchorążowie mieli pod podchorążowie wdarli się do pałacu — 
pałać browar — kompania podchorą- świecił on już pustkami, 
żych pod dowództwem porucznika Wy-1 Trudno przewidzieć, jak potoczyłyby 
sockiego aresztować miała w Belwede- się wypadki, gdyby Konstanty został uję 
rze wielkiego księcia Konstantego. — ty. Gdy jednak ten plan się nie udał, ca-

Brat carski, jako zakładnik, był .naj- ła akcja z góry już była skazana na nie-
lepszą rękojmią dla powstańców, że ak- powodzenie. — Ale miesi-te krwawych 
cja ich może liczyć na powodzenie, że zmagań, miesiące bohaterstwa, mimo 
rząd carski, w obawie o życie Konstan- , klęski końcowej fazy ppwstania, nie 
tego nie przedslęweźmie zbyt ostrych były daremne. Odegrały one olbrzymią 
środków przeciwko powstańcom, a tym rolę. Wzbudzi ły bowiem w narodzie w o-

tfM . ' 0OPHCZEHI* 

Muum 
Or.A.WANOEB S.A.KSAKDW 

P"** Safurnina i Filemona 
•"•••o Andrzeja 

Wschód słońca 
Zachód stonce 
Wschód księżyca 
Zachód k s i c t m 
Długość data 
Ubyło dnia 

7 17 
l'IŁ.31 
1203 
:'3.18 
8 76 
8.36 

Kocioł zmiażdżył chłopcu głowę 
Tragiczny wypadek w fabryce Zygmunta Raabe*o 

wia. Nim towarzysze pracy nadbiegli 
pomocą chłopiec już nie żył . 

Krótkie wiadomości 
ULICĘ M A R I I SKŁODOWSKIEJ - CURIE 

otrzyma Łódź w dniu dzisiejszym. Dziś o •godai 
nie 12-ej w pol. w szpitalu „Belleem" odbędzie 
się, uroczystość przemianowania uL Podleśnej na 
ul. Mari i Sklodowsklej-Curle, w ramach „Ty 
godnia Przeciwrakowego", w związku z 40-tą 
rocznicą odkrycia radu. 

** 
PRZERWA W R U C H U T R A M W A J O W Y M 

tka linii podmiejskiej Łódź — Zgierz nastąpiła 
wczoraj rano wskutek deiektu w dostawie prą
du. Przerwa nastąpiła w godzinach największe
go ruchu, o godz. 7.30 rano, to też wielu urząd 
ników i młodzież szkolna spóźniła się do zajęć 
W ciągu kilkunastu minut uszkodzenie zostało 
naprawione 1 komunikacja wznowiona. 

** 
SPADEK ZACHOROWAŃ na choroby ostro-

zakaźne zanotowano w ubiegłym tygodniu w Ło
dzi. Na dur brzuszny zachorowały 22 osoby, na 
płonicę — 30, na błonicę — 15, na odrą — 7, na 
krztusiec — 1, na zakażenie połogowe — 6, na 
jaglicę — 12, na gruźlicę — 32 oraz 4 osoby po
kąsane zostały przez psy podejrzane o wście
klizną. 

ODDZIAŁ LARYNGOLOGICZNY przy szpi-
talu miejskim w Radogoszczu uruchomiony bę
dzie w czwartek, 1 grudnia. W związku z tym 
w bieżącym tygodniu nastąpi rozpatrzenie oiert 
na stanowiska ordynatora 1 asystentów tego od 
działu. Konkurs, który był ogłoszony w swoim 
czasie przewidywał składanie oiert do dnia 10 
listopada. 

*» 
12 N O W Y C H PRZEDSIĘBIORSTW zatwier

dził na rozprawie komisyjnej wydział przemy
słowy zarządu miejskiego, między inn. 1 sno-
walnię, 1 nawijalnię nici, 1 iabrykę pończoch, 
1 ręczną snowalnlę, 1 zmianę istniejącej tkalni, 
1 wytwórnię mat i t. d. 

KONTROLĘ SPRZEDAŻY M L E K A zarżą 
dzlly władze administracyjne w Łodzi. Jak wia
domo na terenie czterech komisariatów, I, IV, 
V I I i X obowiązuje sprzedaż mleka w zamknię
tych butelkach. Sprzedawcy, nie stosujący się 
do tego zarządzenia, będą pociągani do odpo
wiedzialności. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

H. Duszkiewiczowa (Zgierska 146), J. Hartman 
(Brzezińska 24), W Rowińska (Plac Wolnoś
ci 21, A. Pcrelman l S-ka (Cegielniana 32), W 
Danielecki (Piotrkowska 127), F. Wójcicki (Na
piórkowskiego 27), K. Kempti (Karolewska 4<5), 

W fabryce wyrobów metalowych 
•firmy Zygmunt Raabe.przy. uL Or le j . 13 
wydarzy ł się wczoraj śmiertelny wy 
padek przy pracy. 

Zatrudniony w fabryce w charakte
rze praktykanta i liczący zaledwie 'at 
16 — Edward' Pakos, zam. przy ul. Ro-
kicińskiej 149, zatrudniony by ł przy spa 
waniu kotła. Z nieustalonych przyczyn, 
w chwil i , gdy chłopiec, pochylony nad 
kotłem pracował z głowa nad dużą po 
krywą — ciężka pokrywa spadła. 

Skutki tęgo wypadku by ły strasz
ne. Głową nieszczęśliwego została 

tułf>-zmiaż 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon. 
Ciało zostało zabezpieczone na miej

scu. Do fabryki przybyli wkrótce przed 
st&wlcieL władz bezpieczeństwa oraz 
Inspektor pracy — inż. Feferman. 

Władze prowadzą dochodzenie JJ-
lem ustalenia kto ponosi wine za ter. 
straszny wypadek. 

Zamieszkały przy ul. Lewej 29 Zyg
munt Ptasiński, podczas rąbania drzewa 
obciął sobie wczoraj dwa palce. 
. Lekarz pogotowia przewiózł poszko 

dńwOTPirn cb^roitrrfa. | (1) ' 

lę waki o odzyskanie Niepodległości. — 
M i m o klęski, idea niepodległości żyła i 
ona to właśnie spowodowała wybuch na
stępnego powstania w roku 1863, ona 
przyświecała narodowi w walce 1905 r., 
a później w roku 1914, poprowadziła w 
bój Legiony Komendanta. 

W powstaniu listopadowym po -IAZ 
ostatni przed rokiem 1914 brały udział w 
akcji regularne formacje wojska polskie
go. Po stłumieniu powstania pułki pol
skie zostały rozwiązane. Siła zbrojna od 
rodziła się dopiero w wiele lat późnie) z 
inicjatywy i rozkazu Wielkiego M a r 
szałka. 

Rocznica powstania listopadowego—, 
to święto podchorążych. Podchorążowie 
byli tymi, którzy wzniecili pożar powsta 
nia i podchorążowie w niepodległej Pol
sce w pierwszym rzędzie święcą tę rocz
nicę. W dniu 29 listopada, co roku, przy
bywa do Warszawy batalion szkoły pod 
chorążych w historycznych mundurach 
1831 roku i zaciąga war tę w Belwederze 
A tradycyjnym zwyczajem, o godz. 12 w 
nocy, wartę lustruje osobiście Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej. 

Po za tym we wszystkich szkołach 
podchorążych rezerwy, odbywają się uro 
czyste obchody. 

Dziś, we wszystkich szkołach łódzkich 
oraz w oddziałach wojskowych wygło
szone będą okolicznościowe pogadanki. 

Kampania wyborcza w pełni 
Mury miasta zalepione są plakatami. — Poezja na usługach poli

tyki.—Wszystkie sale są już na niedzielę wynajęte 
Przygotowania do wyborów do rady i Wczoraj ukazała się na mieście ode-

miejskiej toczą się w dalszym ciągu, [zwa wyborcza Zjednoczonego Polskie-
Przewodniczący głównej komisji wy-Jgo Świata Pracy, która wysuwa hasło 
borczej postanowił już zwołać pośle- odpolłtykowanła samorządu i pracy na 
dzenie przewodniczących okręgowych polu gospodarczym, kulturalno-ośwłato-
komisyj, aby poinformować ich o wy 
tycznych nowej ordynacji wyborczej, a 
szczególnie wyjaśnić technikę głosowa
nia. Posiedzenie to odbędzie się w nad
chodzącą sobotę. Bezpośrednio ,oo t ym 
przewodniczący okręgowych komisyj 
zwołają podobne odprawy ż pizewod-
niczącymi komisyj obwodowych. 

Jak już donosiliśmy, akcja', PROPAGAN
dowa poszczególnych komitetów' wy
borczych ogranicza się narazie jeszcze 
do zwoływania zebrań' w SOBOTY i nie
dziele, ale już coraz liczniejsze są pla
katy i odezwy, które zalepiają wszyst
kie mury domów. 

w y m i społecznym. Komitet wyborczy 
OZN. wyda? odezwę, w której poddaje 
ostrej kry tyce działalność ostatnich 

portretem Dmowskiego, wysuwając 
hasło pozbawienia Żydów praw poli
tycznych. 

Bardzo ciekawe są odezwy komitetu 
Wyborczego Stronnictwa Pracy. Są to 
odezwy wierszowane i podłożone pod 
melodię. Jedna odezwa nosi tytuł 
„Łódź nędzy i głodu", przy czym tekst 

dwuch rad miejskich. Wymienia miano- u { 0 żony jest na melodię „Gdy naród do 
wicie wiele bójek i awantur zanotowa- b o j U - * a d r u g a raa tytuł „Zniszczyć 
ho w ciągu obu krótkotrwałych ka-
dencyj, wiele razy musiało Interwenio
wać pogotowie ratunkowe, wiele razy 
interweniowała policja, wiele rozpraw 
sądowych było wynikiem niespokoj
nych obrad itd. 

musim trutniów plemię", tekst na melo
dię „Warszawianki". Poza tym Stron
nictwo Pracy wydało ulotkę z portre
tem gen. Józefa Hallera, wyliczając jego 
zasługi i podkreślając że na tak zasłu-
żonego człowieka członkowie Stron-

PPS. i klasowe związki zawodowe n i c t w a Narodowego dokonali napadu. 
wydały ulotki, które szczególnie maso 
wo kolportowane są w dzielnicy bałuc
kiej. Obóz Narodowy wydał ulotki z 

REUMATYZM i ARTRETYZM 
PODKOPUJĄ ZDROWIE 
CZYNIĄC CZŁOWIEKA NIEZDOLNYM DO PRACY 

K L E R O L MAŚĆ i PŁYN DO KĄPIELI 

Piórkowskiego li), N- Kempti 
C. Cymmer' (Wólczańska 37).. 

I PRZECIW R E U M A T Y Z M O W I l A R T R E T Y Z M O W I 

KLEROL - MAŚĆ**WSYBA SEC CAŁKOWICIE 
W P O B Y S K Ó R N E N I E B B U D Z i C N I E PLAM) 

LEROL DO NABYCIA w APTEKACH i SKtADACH APTECZNYCH 

W ciągu bieżącego tygodnia niewie
le będzie jeszcze zebrań i wieców Do
wiadujemy się, że na niedzielę 4 grudnia 
oraz 11 grudnia Już dziś wynajęte są! 
wszystkie sale w Łodzi przez różne ko-̂  
mltety wyborcze, (i). 

Opieczętowanie lokalu 
Bnel-Brith 

Jak donosiliśmy, wczoraj w relacji 
PAT4czne j , rozwiązane zostało w Poi* 
sce stowarzyszenie „Bnej-Brith". 

W związku z tym, władze bezpieczeń
stwa w Łodzi , opieczętowały lokej 
„Bnei-Briith" przy ul. Piotrkowskiej 90; 
celem zabezpieczenia znajdujących sl< 
tam ruchomości, do czasu przeprawa.' 
dzeoia likwidacji stowarzyszeoia. (t) 
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TOWARZYSTWO, KTÓRE UCZY PRACOWAĆ 
W Y S T A R C Z Y Kilka im- cjt. Tutaj jest w miniaturze fabryka poń 

czoch, t a m — nut rozmowy z człowiekiem, który nie 
ma pracy, który nie wie, co D O C Z Ą Ć i 
czego się imać, aby usłyszeć nazwę tej 
instytucji. Za tydzień, miesiąc lub rok, 
które jakoś trzeba będzie Jeszcze prze-
biedować — będzie mógł zabrać się do 
nauki w Orcie. Skończy kurs, zdobędzie 
tę lub 1 inną specjalność, zdobędzie pra
cę i nędza przestanie mu zaglądać w 
oczy. 

Co ozyni Ort takiego, że w ciągu 
swej 16-letniej działalności w Łodzi tak 
głębokie zapuścił korzenie w glebę mli* 
osek żydows-kioh. Czemu zawdzięcza 
te olbrzymia popularność, potwierdza
jącą w sposób tale dobitny jego wielką 
rację bytu? 

Zdaje nam sie, że najlapidamiejsza 
będzie na to odpowiedź, jaką naslysze-
liśmy od jednego z kierowników tej in
stytucji: 

..My nie rozwiązujemy żadnych 
kwettyj — my dajemy fach, a przez fach 
dajemy pracę," 

W tych słowach zawiera sie k w i n 
tesencja programu Towarzystwa Szerzę 
nto Pracy — jak właściwie należało by 
tę instytucje nabywać. 

Jeśli chodzi o program szczegółowy, 
oto jego główne punkty; 

Kursy zawodowe 
Ort ma za zadanie przygotowanie 

kadr wykwalifikowanych robotników 
przemysłu włókienniczego \ przemy&lów 
pokrewnych; wyucza rzemiosła, naby
wa i oddaje do dyspozycji rzemieślni
ków niektóre droższe maszyny: prowa
dzi kursy nietylko w zakresie naucza, 
nla tych rzemiosł ale 1 innych specjal
ności, stosunkowo rzadkich (iak rysunki 
wzorów do tkanin drukowanych, grąiika 
reklamowa, litografia, dekorowanie wy
staw sklepowych, wyrób galanterii skó-4< 
rżanej Itd. Itd. 

Działalność Towarzystwa jest sprę
żysta i stale dostosowana do D O T R Z E B 

rynku. Ody ujawnia się brak fachowców 
w danej specjalności, a co zatem idzie, 
gdy są możliwości, że ludzie z T V M wła
śnie fachem w ręku znajda rychło pra-
eę — powstaje odpowiedni kurs. Ody 
rynek w innej gałęzi pracy jest nasy-
Efony — inny kurs się likwiduje. Ruchli
wość, całkiem fizyczna, tei Instytucji 
ojjjawla się jeszcze i w tym — że, nie 
ograniczając się do Łodzi — wyjeżdża
ła instruktorzy ) Instruktorki, maszyny 

pomoce naukowe do bliższego i ub dal
szego miasteczka. W, ciągu kilku mie
sięcy kilkudziesięciu albo więcej ucz
niów wyucza się na prowincji pOpłat 
nego często fachu, • : 
danym okręgu swe zadanie, wy}eżdża 
jdzieindziej — znów na „gościnne wy-
Bte,py". Tak było w Koninie. Kaliszu, 
Makowie, Pułtusku itd., 1 tak będzie w 
nnych miasteczkach. 

W siedzibie Towarzystwa przy ul, 
Wólczańskiej 27 prowadzone sa obecnie 
następujące kursy : na okrągłych maszy
nach tryk°taiOwych I pończoszniczych, 
wyrobu swetrów I rękawiczek, wac po
mocniczych dla dzlewlarstwa — a z za* 
krasu rzemiosł; krawiectwa damskiego, 
bieliżniarstwa, gorseciarstwa, dokształ
cający dla krawców, sk recaln!ctwa, szy
ita trykotaży, kurs dla malstrów przy 
krosnach, rysunków, litografii wyrobu 
jalanterll skórzane) Itp. — o czym Już 
wspominaliśmy. 

W dużym lokalu przy ulicy Wólczań-
rXXXXXXXX)OOOOC«XXXX?COOCOQCOC«r3 

Bracia szatana 
Ukazał sic 

trykotaży,* tu warsztat 
takiego, tam Innego rzemiosła, 

Juź na pierwszy rzut oka widać, źc 
temu jakby uniwersytetowi rzemieślni
czemu i zawodowemu o kilkunastu wy
działach ciasno jest w oficynie domu 
przy ul. Wólczańskiej. Coraz trudniej 
jest z ilokowaniem nowych maszyn i 
pomocy, a niektóre kursy właśnie z bra
ku miejsca nie mogą być wosióle zorga
nizowane. 

Zakłady pracy 
1 Palącą tę potrzebę w pewnej mierze 

zaspokoi wielki gmach fabryczny, Jaki 
ofiarował Towarzystwu prezes Oskar 
Kon. W dawnej fabryce Ch. J. Wiśli
ckiego, przy ul. Gdańskiej 138. wraz 
z rozległą parcelą — powstać mają no
we kursy I rozszerzone zostaną już ist
niejące. W specjalnej przybudówce par
terowej, jak tego wymagają przepisy, 
umieszczona zostanie stolarnia mecha
niczna, na którą 25.000 zł. ofiarował 
już Bernard Olass, a drugie tyle przy
znała centrala Towarzystwa w Paryżu. 
Ale, oczywista, sumy te to tylko skrom 
na część potrzeb Ortu. 

Osobliwością Towarzystwa jest S D O -
sób, w jakim uprzystępnia ono z Jednej 
strony naukę tkactwa swym adeptom, 
z drugiej zaś strony jak umożliwia im 
zarobkowanie. Oto Towarzystwo do
starcza ludziom chętnym bezpłatną 
dzierżawę krosna i maszyny pomocni
cze, powstaje spółdzielnia, która te ma
szyny eksploatuje, pracując zarobkowo, 
z tym jednakże, że każdy z takich spół
dzielców ma Obowiązek uczyć, ze zwro 
tern strat na czasie Innego kandydata na 
tkacza. Jeśli zważyć, że aby zostać w 
Łodzi,tkaczem trzeba się opłacać setka-
ntin^a^fra^rnie^ź również setkami 
u robotnika, lub mleć tkacza olca czy 
brata — ten system, dający i pracę i 
naukę, jest ciekawy i oryginalny. 

Zakładów tego rodzaju jest łącznie 
t r z y w Łodzi, przy ul. BazarneJ 5 (23 

krosna, 18 angielskich) i kilka jedwab
nych (wraz z maszynami pomocniczy
mi), w K°nstantynOwie przy ul. 11 Listo 
pada 28 (12 krosien kortowych i 1 ma
szyna pomocnicza) i w Zduńskiej Woli. 

Ort uczy szybko, i dla tego w ciągu 
16 lat swej działalności wypuścił już 
ponad 4 tysiące fachowców, umożliwił 
im pracę 1 egzystencje, wyrwał z nędzy 
w sposób najgodzlwszy i najbardziej 
ludzki tysiące rodzin. 

Przygotowania do przesiedlenia 
Jednocześnie Ort staje sie poważ

nym czynnikiem przewarstwowienia 
ludności żydowskiej: przyczynia się do 
Jej dekomercjalizacjl, kierując Ja ku za
wodom produkcyjnym. 

Wreszcie w obliczu czysto ekono
micznych konieczności emigracyjnych— 
zyskuje praca tego towarzystwa Jesz
cze Jeden walor wielkiej wartości. Spo
sobi ludzi, którzy umieli tylko handlo
wać — do pracy w obcym terenie, do 
pracy rękami, narazie dając im w te 
ręce rzemiosło lub inny zawód, wyma
gający wykwalifikowania. 

Towarzystwo niewątpliwie sze
rzej uwzględni tendencje przesiedleńcze 
nurtujące dzisiaj, ze względów jedynie 
gospodarczych, szerokie rzesze ludno
ści Polski i nosi się z zamiarem — choć 
są to plany na przyszłość nieco dalszą 
— zorganizowania kursów rolniczych, 
hodowlanych, ogiodnlczych 11. d., i t. d. 

Z tych względów właśnie Jest Ort 
wśród ludzi biednych tak bardzo popu
larny. 

Niestety, śród ludzi niebiednych, Jest 
ta instytucja o wiele mniej popularna. 
Towarzystwo mogłoby zdziałać wielo
krotnie więcej. Ort ma przed sobą prze 
de wszystkim w tej chwili, w planie 
dnia jutrzejszego, wielkie zadanie prze
budowy gmachu P rzv ni- Gdańskiej, do 
stasowanie go"do swych potrzeb i uru
chomienie w nim rozszerzonych ilościo
wo i jakościowo kursów. Potrzeba na 
to Ortowi znacznych funduszów 1 o nie 
właśnie zwraca się Ort do ludzi zamoż
nych. Q» 

Ostatnie posiedzenie 
tymczasowej rady miejskie] 
Jak się dowiadujemy, w środę przy

szłego tygodnia, odbędzie się plenarne 
posiedzenie tymczasowej rady miejskiej, 
na którym rozpatrzony będzie szereg 
nie cierpiących zwłoki spraw. Będzie to 
najprawdopodobniej juź ostatnie posie
dzenie tymczasowej rady, a w każdym 
razie ostatnie przed wyborami nowej ra 
dy miejskiej. 

O ile nowa rada będzie mogła ukon-
atybuować się w określonym terminie, 
t. zn. o ile nie będą wniesione protesty 
przeciwko wyborom — przyszłotygod-
niowe posiedzenie tymczasowej rady bą 
dzie już ostatnie. O ile jednak ukonsty
tuowanie nowej rady odroczy się ą ja
kichkolwiek powodów — rada tymcza
sowa urzędować będzie w dalszym cią
gu, (i) 

Rodzina Wilków zatruta 
nieświeżym mięsem 

W domu przy ul. Zgierskiej 21 uległa 
wczoraj zatruciu cala rodzina Wilków, 
składająca się z małżonków, dwojga 
dzieci i siostry poszkodowanego Wilka. 

Lekarz pogotowia stwierdził silne za 
trucie nieświeżym mięsem 1 udzielił pię
ciu poszkodowanym pomocy na miejscu. 

Władze wdrożyły dochodzenie, ce
lem stwierdzenia, kto ponosi odpowie
dzialność za ten wypadek, t. j . czy rzeź 
nik sprzedał mięso chore lub nieświeże, 
czy też poszkodowani spożyli je wtedy 
K D Y już świeże nie było. (1) 

CHORZY** CUKRZYCĘ 
V a s z e p r o d u k t y 

łjjife s p o i y w c z e . . . 
Spróbujcie 
KUPICUNAS 

CHLEB CIASTKA 
PIECZYWO SŁODYCZE 

sma.ezne i. zdroue Absolutni,© 
nieszkodliwe dla. di8il>e,tykou, 

i 
Doić cTodowawja-,CŁIAI»etYk «j( 
spoKo/nle n&jesc. słe do »vk.v 
co M U . rzeczywl łcte smaku je 

oża 

L E . B R O S E 
L ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 7 J 

Qdu p i e & a r s Buduje nanaHxaeję* 

li nieumyślne spowodowanie śmierci 
sąd skazał Przeradzkiego na rok więzienia z zawieszeniem kary na 3 lata 

— Zwały ziemi nad rowem znacznej W dniu 16 maja r. b. Stanisław Ulan-
kiewicz, technik z zawodu i właściciel 
posesji parzy ul. Żmudzklej 2, zaangażo-

Ort, spełniwszy w ' w ° ł do przekopania rowu kanalizacyjne
go, odprowadzającego nieczystości z je
go domu — Jana Przeradzkiego, z fachu 
i rzemiosła piekarza, w owym czasie 
bezrobotnego. 

UlamkiewicB wiedział, że Przeradzki 

Nr. 6 6 
sensacyjnych przygód 

„Lorda Listera" 

już podobną robotę wykonał w sąsiedz
twie i na tej podstawie powierzył mu ją 
u alebie. 

Przeradaki przystąpił nazajutrz do 
pracy, dobierając sobie do pomocy braci 
Edwarda i Kazimierza Ciechańskich. 

Robota prowadzona nieumiejętnie, 
przez ludzi, nie mających żadnych ku te
mu kwalifikacyj, zakończyła się tragicz-

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Giowac 

kiego Nr. 12 uległ zatruciu alkoholem 32-letni 
St»niał»w Pociotek, robotnik fabryczny. 

W stanio aicikini przewieziono denata do 
szpitala. Na razie nie stwierdzono, czy mial 
mjejioe zamach samobójczy, ozy t e i przypadko-
we zatrucie. 

W bramie domu przy ulicy Lutomierskiej 
Nr, 17 usiłował pozbawić sie. ayoia Jan Mleczy* 
sław Marciniak, zam pray ulloy Łagiewnickie! 
Nr. 64, wypijając sporo nieznana) trucizny. I)e*> 
porut przewieziony został w stanie ciężkim do 
szpitala w Radogoszoru. Powodu zamachu samo-
bójcaego nie ustalono. 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Brudziń
skiego Nr. 3 ulegli zaczadzeniu tlenkiem węgl* 
30-letnl Teofil i 22-letnia Janina rnałzankowie 
Kozłowscy, 

W słanie bardzo osłabionym pozostawił ich 
lekarz pogotowia na miejscu. 

Przy zbiegu ulicy Legionów i Pogonowskie
go, zdążający do szkoły 6-letni Łajb Pałka, za-

mieszkały przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 33, naje
chany został przez wAz, odnosząc obrażenia 
olała. Rannego chłopca przewieszono do domu. 

Na ulicy Limanowskiego najechana zostało 
przez samochód 30-letnia rajga Cwajgman, zam. 
pnzy ulicy Limanowskiego Nr. 7. Poszkodowana 

I odniosła rany gołwy t tułowia. 
Laura Stoczyńska (Łączna 3) pranjona zo

stała w czasie bójki, odnosząc rany głowy i 
twarzy. 

Reinhold Neuman (Kilińskiego 27) odniósł 
w czasie bójki rany nóg i rąk. Neuman ugodzo
ny został kilkakrotnie nożem przez nieznanych 
mu osobników. 

— W czasie bójki na ulicy Rzgowskiej po-

nach), który odniósł 
bity został Jan Paprzycki (Ireny 31 na i h o j -

rany głowy 1 klatki pier-
aiowej. 

Icek Rozenblatt, kupiec a Kutna doniósł po
licji, ta na rynku Ginsbtrga przy ulicy Łaglow-
nlckiej Nr. 1/3 nieznany sprawca skradł mu ogu
mione koła « wozu, wartości 400 z). 

me. 
głębokości, ziemi sypkiej bardzo i lotne], 
niczym nie zabezpieczone, obsunęły się 
w chwili, gdy dwaj robotnicy znajdowali 
się na dnie. 

Edwarda Ciechanowskiego zdołano 
wytratować. Gdy odkopano Kazimierza 
Ciechańskiego — pomoc już była spóź
niona. Nieszczęśliwy robotnik zmarł 
wskutek uduszenia. 

W rezultacie tej tragedji został Prze
radzki postawiony w stan oskarżenia za 
nieumyślne spowodowanie śmierci. 

Oskarżony tłumaczył się przed sądem 
że był bez pracy i gotów był podjąć się 
wszelkiej roboty, byleby w uczciwy st spo-

yko-

Praeujesz, zarabiasz — 
podziel się z bezrobotnym 

sób zarobić na kawałek chleba. Wyl 
panie rowu nie uważał za pracę, wyma
gającą specjalnych kwalifikacyj, a że sam 
nic podołałby tej robocie, najął do po
mocy Ciechańskich. 

Prokurator wskazywał na lekkomyśl
ność oskarżonego i wnosił o skazanie 
podsądnego. 

Obrońca, adw. Loos wywodził, iż je
go mocodawca winy nie ponosi, gdyż 
właściciel posesji Ulankiewłcz, sam tech 
nik, powinien był wiedzieć, czy dana pra 
ca wymaga specjalnych kwalii. :acyj czy 
nie. — Oskarżony był tylko narzędziem 
w rękach Przeradzkiego i jeśli kogoś za 
tę tragedię można winjć — to właśnie 
Ulankiewicz*. Z tych względów obrońca 
wnosił o uniewinnienie Przeradzkiego. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
MiętkiewJcza skazał Przeradzkiego na 
rok więzienia z zawieszeniem kary na 
3 lata. (fi 
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Nieprzerwany łańcuch ofiar 
na budowę ścigacza łódzkiego 

Im. wicepremiera inżyniera 
E. Kwiatkowskiego 

H t t U zbiórki na Śclgacz Łodzi i wojewódz
twa znalazły żywy oddźwięk w całym społe
czeństwie. Dowodem tego są liczae, mnożące 
sie z dnia na dzień uchwały zrzeszeń społecz
nych i organizacyj pracowniczych i robotniczych, 
która jednomyślnie postanawiają na własnych te
renach wcielać w tycie apele Komitetu Zbiórki. 

Fakty te niewątpliwie wypływają ze zrozu
mienia doniosłości i znaczenia dla Niepodległoś
ci Państwa właściwie wyposażonej iloty mor
skiej, Że zrozumienie to objęło szerokie kręgi 
świadczy o rym tłumny udział społeczeństwa w 
uroczystej akademii, zorganizowanej w ubiegłą 
niedzielą w sali Klubu Pracowniczego Zakładów 
Schelblera 1 Grohmana przy ulicy Prądsalnlanoj 
Nr. 68. Akademia była przedmiotem specjalnej 
audycji radiowej. Na wstąpię wiceprezes zarzą-
dn okręgowego L.M.K., p. dyr. Józef Wolczyń-
sld, wygłosił przemówienie, charakteryzujące 
rozwój w społeczeństwie idei morskiej. 

— Na przestrzeni XX-lecla istnienia Ligi 
Morskiej i Kolonialnej — mówił — mołe naj
większym sukcesem instytucji jest przeoranie 
obojętności społeczeństwa do spraw morskich. 
Społeczeństwo zrozumiało, ze Morze — to nie-
tylko symbol mocarstwowości i niezależności po
litycznej, lecz takie gwarancja wolności 1 nie
podległości każdego suwerennego państwa. * 

Rozwój Ligi w Łodzi nabiera rozmachu do
piero od roku 1933, kiedy przy firmie E. Haeble 
ra powstaje P I z kolei oddział iabryczny. Obec 
nie istniała w Łodzi 13 oddziałów robotniczych, 
grupujących ponad 18 tysięcy członków świata 
Pracy. 

Gdy władze naczelne Ligi Morskie) 1 Kolo 
nlalnej na apel Naczelnego Wodza rzuciły hasło 
dozbrojenia Polski na morzu przez budowę sump
tem każdego okręgu, Ścigacza morskiego—okrąg 
nass podjął hasło to z zapałem, potwierdzonym 
jednomyślną uchwałą na walnym zebraniu w 
dniu 25 b. m. 

Śclgacz nasz nosić będzie miano wielkiego 
twórcy Gdyni, wicepremiera i Ministra Skarbu 
iat. Eugeniusza Kwiatkowskiego. 

W dalszym oiągu przemawiał w pięknych 
słowach przedstawiciel oddziału robotniczego 
L.M.K., p. Roga. Zwracając uwagę na kolonialne 
postulaty państwa stwierdził, ze sprawy źródeł 
Surowcowych znalazły nareszcie właściwe zro
zumienie wśród całego społeczeństwa, które 
wytrwale i dużą ofiarnością dokumentuje swój 
stosunek do spraw nieprzeciętnej miary — spraw 
morskich. P. Roga swe przemówienie zakończył 
oświadczeniem, i i ofiarami na śclgacz Łodzi 
Przygotowujemy sobie jaśniejszą przyszłość. Po 
tym przemówieniu zabierali glos dalsi trzej ro
botnicy, po czym za entuzjazm obecnych przed
stawicieli świata pracy w imieniu prezesa zarzą
du okręgowego L.M.K., gen. W . Thomee — po
dziękował przewodniczący, p. dyr. Wolczyński, 
który następnie odczytał zgłoszoną 1 zaprojekto
waną przeez jednego t robotników uchwałę treś-
1 następującej: 

„Zebrani a okazji XX-lecia Marynarki Wo. 
lennej przedstawiciele łódzkiego świata pracy 
Uchwalają nie szczędzić ollar na ufundowanie 
Ścigacza im. wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiat
kowskiego i wzywają , aby w Ich ślady podążyło 
°ałe społeczeństwo łódzkie. Zebrani jednocześ
nie wyrażają głębokie przekonanie, i e ich ofiar
ność będzie silnym bodźcem do utrwalenia przez 
^ala ustawodawcze programu rozbudowy floty 
Wojennej". 

Uchwalą przyjęto burzą oklasków, poczym 
*abranl odśpiewali hymn narodowy. 

Konkurs na hasło 
nawołujące do Świadczeń na po

moc zimową 
Jak już (donosiliśmy, miejski komitet 

Pomocy zimowej w Łodzi, celem spopu
laryzowania akcji propagandowej oraz 
Pobudzenia społeczeństwa łódzkiego do 
l4knajwiększej ofiarności, postanowił 
f°*pisać konkurs na najlepsze hasło, na
wołujące do składania świadczeń na po 
Ĵ oc zimową. Hasło winno być możliwie 
^'otkie, do 5 wyrazów, silne w swej 
*reści. 

Prace konkursowe nadsyłać należy 
'o komitetu pomocy zimowej (Zarząd 
^'ejski, wydział opieki społecznej, ulica 
f*wadzka 11, pokój 41, tel. 231-55 i 
&3-15), do dnia 5 grudnia. W konkursie 

^ogą wziąć udział wszyscy. Za najlep-
hasła, przyznane będą nagrody w 

p°staci książek i biletów do kin. 

Automaty regulują ruch uliczny 
Co 10—15 sekund 

reagują na 
W Sztokholmie zainstalowano obec

nie n<>we sygnały świetlne, reguK>wnne 
przez przejeżdżające wozy. Sama zasa
da regulowania sygnałów przez ruch ko 
łowy nie jest nowa: używane są jut 
aparatury, które, będąc połączone z 
szosą, reagują na impulsy nadawane 
przez przejeżdżające pojazdy, nowy jed 
nak system przewyższa dotąd stosowa
ne precyzyjnością działania. 

Zasada nowego systemu opiera się 
na wykorzystaniu zmian, iakle wywo
łuje przejeżdżający wóz w elektromag
netycznym polu otaczającym cewkę im
pulsową, ukrytą tuż pod powierzchnią 
drogi. Ta zmiana w polu elektromagne
tycznym wyzwala prąd w cewce, któ
ry w konsekwencji uruchamia aparat 
manewrujący sygnałami. Cewki układa 

zmieniają się sygnały. — Aparaty 
każdy zbliżający się pojazd 

się pod jezdnią w takiej odległości od 
skrzyżowania ulicy, że pojazdy mogą 
bez zatrzymywania się wywołać zmia
nę sygnału czerwonego na zielony, przy 
czym czułość cewek jest tak znaczna, 
iż reagują one nie tylko na przejeżdża
jące samochody, pojazdy konne, moto
cykle i t. p., ale nawet rowery I wózki 
ręczne. 

Sygnalizacja świetlna tego rodzaju 
nadaje się szczególnie do zastosowania 
przy zbiegu bocznej ulicy z główna 0 

dużym nasileniu ruchu kojowego. Gdy 
ruch na głównej ulicy jest większy. «a 
pala się od tej strony światło zielone, 
równocześnie zaś na ulicy bocznej uka
zuje sie sygnał czerwony. Pojazdy nad
jeżdżające z bocznej ulicy zmieniają co 
10—15 sekund kojor świateł, poczym 

automatycznie ukazuje sie od strony 
głównej arterii z powrotem kolor zielo
ny, od bocznej — czerwony. Jeżeli za 
pojazdem nadjeżdżającym z bocznej uli
cy podąża bezpośrednio drugi wóz. nie 
motże on uruchomić po upływie oznaczo 
nego minimalnego czasu zielonego śwla 
tła zanim nie zgaśnie zielony sygnał od 
strony głównej ulicy. W ten sposób 
ruch na główne] jezdni nie może być za 
blokowany przez nadjeżdżający sznur 
pojazdów z bocznej drogi. 

System ten z powodzeniem stosuje 
się również przy rejestracji nasilenia ru
chu kołowego, przy czym, DO włącze
niu odpowiedniej taśmy, aparat notuję 
Intensywność ruchu ulicznego w ciągu 
godziny czy dnia. 

Rehabilitacja hrara Kreugera? 
Energiczną kampanię prowadzi jego brat, Torsten Kreuger, nie

dawno zwolniony z więzienia,—Czy „król zapałczany" żyje? 
12 marca 1932 roku głośny, niemal 

legendarny „król zapałczany" Ivar Kreu
ger wystrzałem rewolwerowym poło
żył kres swemu życiu. Skutki tego sa
mobójstwa były niezwykłe. Akcje kon
cernu Kreugera spadły w tempie bły
skawicznym, a cały koncern, który dy
ktował swą wolę wielu państwom świa
ta, rozpadł się nagle jak domek z kart. 

Dla Szwecji afera Kreugera stalą się 
jakądyby nieszczęściem narodowym. 
Zrujnowała ona dziesiątki tysięcy ludzi. 
Rozpoczęły się olbrzymie procesy, któ
re kończyły się drakońskimi wyrokami, 
wydawanymi na jego najbliższych współ 
pracowników. M. in. brat „króla zapa
łek" i jego najlbiższy współpracownik 
Torsten Kreuger skazany został na kil
ka lat więzienia, utratę praw obywatel
skich 1 zapłacenie poważnego odszkodo
wania. Ale gdy wyszedł z wiązienia, 
gdy dzięki kilku szczęśliwym operacjom 
zdobył znów miliony, rozpoczął nie
zwykłą, namiętną walkę o rehabilitacje 
brata, swoją l koncernu, oświadczył 
wręcz, że musi zdobyć miliony, gdyż 
te miliony umożliwią mu przeprowadze
ni© rehabilitacji. I walka o rehabilitację 
już się rozpoczęła. 

Torsten Kreuger zakupił akcie dwóch 

największych pism szwedzkich i w ten 
sposób zdobył sobie platformę, walki, 
z której atakuje gwałtownie i nieubła
ganie wszystkich, którzy byli, jego zda
niem, głównymi winowajcami w tej tra
gedii. 1 ta systematyczna, konsekwent
na walka doprowadziła .już do tego, że 
cała Szwecja podzieliła się na dwa obo
zy, z których jedon wierzy nadal, i ł 
Ivar Kreuger był wielkim aferzysta, a 

drugi uważa go już za niewinna ofiarą 
intryg nie coiających się przed niczym 
konkurentów. 

Jak dalece wzrosło obecnie zainte
resowanie tą sprawą świadczy fakt, że 
znany szwedzki autor dramatyczny Slg-
fred Siewers napisał dramat p. t. „Za
bawa na morzu", wystawiony, niedaw
no przez teatr królewski w Sztokhol
mie. Treścią dramatu J»st historia aferv 
Ivara Kreugera. Ale ponieważ autor na
leży do przeciwników Kreugera, Torsten 
nie dał za wygraną i przy pomocy naj
lepszych artystów nakręcił film p. U 
„Panika", który nic tak prędko zejdzie 
z ekranów kin skandynawskich, a który 
we frapującej formie przedstawia dzieje 
Kreugera. 

Bohaterem filmu jest sam Ivar K^eu 
ger, przeciwko któremu mledzynarodo-

W CZWARTEK 1-go grudnia 
OTWARCIE SEZONU 
U W M BAŁ, I Ł Z | M O W E G O 

w odnowione j ł powle>ltSKOn«J 
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PIOTRKOWSKA ® 4 

P. wojewoda wybrany na prezesa 
straży poźarnycn 

W sali reprezentacyjnej urzędu wo 
jewódzklego w Łodzi odbyło się ze
branie rady okręgowej wojewódzkiego 
związku straży pożarnych. Na zebranie 
przybyło około 40 delegatów. Po przyję 
ciu sprawozdania z działalności rady 
oraz sprawozdania finansowego za rok 
1937-38, dokonano wyboru władz rady. 

Prezesem rady wojewódzkiej został 
wybrany przez aklamację p. wojewoda 
łódzki Henryk Józewskl, zaś prezesem 
zarządu, również przez aklamację wice 
wojewoda inż. Józef Jelllnek. Dalej do 
zarządu wybrani zostali pp. Alfred Kla
we prezes zarządu oddziału powiatów, 
w Radomsku oraz Stefan Michalski, 
prezes oddziału powiatowego w Łasku. 

Bezpośrednio po wyborach zakomu
nikowano o ich wyniku p. wojewodzie 
Józewskiemu, który przybył na salę 
obrad, objąt przewodnictwo i wygłosił 
dłuższe przemówienie na temat pracy 

strażaków. P. wojewoda podkreślił z u* 
znaniem wyniki pracy straty pożarne), 
która przy pomocy niewielkich środków 
umiała dokonać bardzo wiele i zdobyć 
sobie ogólny mir i szacunek w społe
czeństwie. Wyniki i sposób pracy stru-
ży pożarnej świadczą o dużej kulturze 1 
znaczeniu organizacji strażackiej, tak 
bardzo związanej z życiem. 

Następnie wiceprezes zarządu okrę
gowego p. Fijałkowski wręczył p. woje
wodzie „Odznakę za wysługę lat", na
daną przez okręg wojewódzki wołyński 
z tytułu dziesięciolecia pracy strażac
kiej w tym okręgu. 

Ponieważ w dniu zebrania rady w 
Cieszynie odbywało się przyjęcie zaol-
zańskieh straży pożarnych przez zwią
zek straży R. P„ rada postanowiła wy
siać do nowych druhów odpowiednią 
depeszę. (1) 

PIERUJZY JCICACZ 

N U I I 

B Y Ć 

wa mafia konkurentów organizuje kam
panię na wielką skalę. Autorem i reży
serem filmu jest znany literat Gustaw 
Erlcson. Co najciekawsze, wersją filmu 
kończy się triumfalnym powrotem Kre-
gera, uważanego za nieboszczyka, do 
Sztokholmu. Biorąc pod uwagę, żc in
spiratorem 'limu jest Torsten Kreuger, 
wersja ta jest bardzo znamienna. Nie od 
dziś zresztą utrzymuje się legenda, że 
Ivar Kreuger żyje, że to nie jego trupa 
znaleziono wówczas w hotelu paryskim. 

Walka o rehabilitację Kreugera.przy
jęła takie formy, że przed kilku dniami 
w Sztokholmie odbyła się wielka mani
festacja, na której przemawiał w obro
nie Kreugera wybitny uczony szwedzki 
prof. Landstedt, domagając się procesu 
rehabilitacyjnego 1 atakując przytym 
wielkie banki, jako niebezpiecznych Je
go przeciwników, które spowodowały 
jego tragiczny koniec. 

Jak się ta akcja prowadzona od tylu 
miesięcy, skończy, trudno określić. Ale 
napięcie jest w Szwecji wielkie. 

DARER ŁODZI iUOJ. ŁÓDZKIEGO 
KONTO ZQ.t% P.K.0.A2008 

N a t o n a w e t 
d z i ś m o ż n a 
s o b i e po
z w o l i ć : 

zal — ZŁ 
£ukuMl 
matowy krem biolo< 
giczny, a wzamian 
zato zdrowa, święta 
i młodzieńcza cera! 
Ś w i a d o m o ś ć ko
rzystnego i pielę
gnowanego wygla 
du dodaje pewno
ści siebie i powo
dzenia w różnych 
syluaciacb życio
wych. 

I 
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Powiększenia personelu inspekcji pracy 
domaga są unia pracowników umysłowych.—0 nowe umowy zbiorowe 

tę zbiórkę przez opodatkowanie się do-
I raźne w kwocie 42 złotych. 

Wczoraj, w unii związków za wodo- staje o 10 proc. oraz unormowało wa-
wych pracowników umysłowych odby-1 runki pracy. Obowiązuje ono 18 mię
to się konferencja delegatów wszyst- sięcy. 
kich związków, na której omawiano • • • 
treść memoriału, który ma być wręczo- Odbyło się walne zebranie robotni- ników brukarskich ChZZ., na którym, w 

ministrowi opieki społecznej Ko-1 ków przemysłu pończoszniczego i d z l a - \ & : ^ ^ } ^ * 9 3 ^ ^ A ^ ^ 3 ° n ^ r0~ 

W środę odbędzie się zebranie robot

ny p. 
ścialkowskiemu. W wyniku narad usta
lono, że memoriał poruszy przede wszy
stkim sprawę powiększenia personelu 
śnspekti' pracy, bezpłatnej praktyki w 
przedsiębiorstwach przemysłowych i 
handlowych oraz układ zbiorowy dla 
pracowników umysłowych. 

• .. V . . 
Nadzwyczajna komisja rozjemcza dla 

przemysłu filcowego ogłosiła wczoraj 
twe orzeczenie, normujące warunki pra 
jcy w fabrykach filcu. Orzeczenie ustaliło 
Jednolite płace robotników, w wyniku 
czego większość płac podwyższona zo-

nego ZPZZ., na którym omawiano spra
wę dodatkowej taryfy ptac. Przedsta
wiciele kom.sji mieszanej zakomuniko
wali, że prace tej komisji nie dały pozy
tywnego rezultatu. Wobec tego jednak, 
że w dniu 31 bm. upływa termin, do któ
rego obowiązuje orzeczenie zastępujące 
układ zbiorowy, postanowiono we wła
ściwym czasie orzeczen'e to wypowie
dzieć, aby nowe, względnie układ zbio
rowy, mogły objąć pełną taryfę płac. 

Postanowiono następnie podjąć w 
fabryce zbiórkę na ścigacza morskiego 
w ramach akcji FOM i zapoczątkować 

bót omówiona ma być sprawa podjęcia 
star.m o objęcie akcją zapomogową 
wszystkich sezonowców. • (i) 

C o d z i e n n e u ż y w a n i e k r e m u 
b i o l o g i c z n e g o 

Mkuloei 
z a p e w n i a 

p i ę k n ą I z d r o w a , o e r e j 

Audycje dla dzieci w Radio 
mają na celu rozwój kultury artystycznej dziecka oraz rozrywkę 

mm 
• M i Z Y K A / Ł T B K A -

T E A T R POLSKI. 
Dziś o godz. 4-ej po pol. i o godz. 7.30 wiecz. 

„Most" Szaniawskiego. 

Dziś 
T E A T R POPULARNY. 

jutro przedstawienia zawieszone.. 

T E A T R D L A D Z I E C „KOT W BUTACH" , 
(Al . Kościuszki 57). 

• •. „Rak - nieborak" grany będzie ju i w naj
bliższą niedzielę o godz. 4.15 po poł,, zaś o go
dzinie 12-ej w pot. dany będzie „Żaczek - Szko-
laczek". 

PRZEDSTAWIENIE D L A DZIECL 
W dniu 4 grudnia b. r. o godz, 12-ej w poL 

Łódzka Rodzina Radiowa urządza przedstawie
nie w Teatrze Polskim, Śródmiejska Nr. 15 p. t 
„J.-ib i Małgosia". 

T E A T R W F I L H A R M O N I I 
Dziś o godz. 9.15 wiecz, komedia muzyczna 

J. Pregiera w 3-ch aktach p. t. „Mejlech Frej-
lech". — Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Audycie radiowe dla dzieci stanowią dzisiaj 
poważnie rozbudowany dział, który Licznie z 
adycjaml dla szkól wypełnia dużą cześć pro
gramu. Audycje te nadawano są codziennie w 
godzinach popołudniowych, łącznie ze szkolny
mi, nadawanymi dwa razy dziennie rano I w 
południe, dala ogółem 20 audycy] tygodniowo 
(ponad 6 godzin). O Ile audycie szkolne łączą 
sie ściśle z programem nauki — o tyle audycje 
popołudniowe mają na celu przede wszystkim 
rozwój kultury artystyczne] dziecka 1 roz
rywkę . 

Polskie Radio traktuje swoje małoletnia au
dytorium na równi z resztą słuchaczów, w i 
dząc w dziatwę ponad to przyszłą swą publi
czność, od której zależy Jutro radiofonii. Stąd 
naogół w programach dla dzieci te same działy 
co w programach radiowych wogóle, odpowia
dało tylko zmodyfikowaniu do wymagań dzieci. 
Znane w szkolnictwie .nowoczesne hasło „Ma
wiać — uczyć" znalazło tutaj zastosowani spe 
cjalne I wyjątkowo wdzięczne. Wszystko co się 
składa na program radowy dla dzieci, a więc 
pogadanki, opowiadania, bajki, słuchowiska, re
cytacje, piosenki, konkursy itp. — zmierza do 
rozszerzenia zakresu wiadomości I zaintereso
wali, rozwija wyobraźnie I zrozumienie piękna, 
budzi I kształci Instynkty społeczne, obywa
telskie, miłość do ojczyzny, znajomość kralu 
i narodu. Nie zaniedbuje się tez poznawania ży
cia Innych narodów, co Jest dzięki charaktero
w i radia szczególnie ułatwione. Specjalną uwa
gę zwraca Polskie Radio na stronę muzyczną 
audycy) dziecięcych, mając na uwadze potrzebę 
umuzykalnienia młodocianych słuchaczy. Stąd 
poważna Ilość słuchowisk. Ilustrowanych muzy
ka, koncertem, lekcyj śpiewu Itp. audycy] mu-

przystępny I zajmujący, lecz także posiadała 
walory artystyczne. Najpopularniejszą, najbar
dziej lubianą formą audycji Jest słuchowisko, — 
które dzieciom, zwłaszcza dziatwie z prowincji, 
małych miasteczek i wsi zastępuje prawdziwy 
teatr. 

Teatr Wyobraźni dla dz'ecl posiada dzisiaj 
pokaźną bibliotekę, z które] korzystają niejed
nokrotnie szkoły, organizując widowiska szkol
ne, uroczystości 1 obchody okolicznośc'owe 

należy, że do Radiowe] Skrzynki Pocztowej dla 
dzeci napływa tysiące listów od małych słu
chaczy, którzy żywo reagują na wysłuchane 
audycje, załączając swoje ' życzenia I prośby. 
Nlę mniejszym powodzeniem clejzą się audycje 
W wykonaniu zespołów dzlec'ęcych (chóry, re
cytacjo zespołowe Itp.). Dzjecl-słucliacze z ogro 
innym zainteresowaniem słuchają popisów swo
ich rówieśników z całej PoNk' I niejednokrot
nie nawiązują z nimi łączność drogą wzajemnej 

W dziale tym współpracują z Działem Dziecię- korespondencji. Stwierdzić, należy, że coraz 
cym Polskiego Radia wybitne siły literackie liczniejsze zastępy dzieci darzą odbiornik ru-
I kompozytorskie. Repertuar radiowego Teatru dlowy szczera przyjaźnią, znajdując w nim nie 
Wyobraźni zawiera słuchowiska oryginalne, 
oraz szereg radolnnlzacji wybitnych utworów 
literatury dziecięce] całego świata. Wielkim po
wodzeniem cieszą się słuchowiska cykliczne, 
składające sę z kilku części, które tworzą |ak-
gdyby żywą powieść. Do najbardzlel udanych 
prób w tym rodzaju należała radiowa przeróbka 
powieści Henryka Sienkiewicza „W pustyni i w 
puszczy".. Zachwycona dzlatwfl, 7ajFyny,wnła;, ru-

tylko pomoc w nauce, częstokroć życzliwą ra 
dę, ale także źródło serdecznych wzruszeń I 
prawdziwej radości. 

Program audycy] dzleclccvch przedstawia 
się następująco: O godz. 8.00 rano I o godz. 
11.00 przed południem nadawane są codziennie, 
z wyjątkiem niedziel, audycje dla szkół. Audy
cie dla dzieci I młodzieży pozaszkolnej organlzo 
wano są w dnW> powszednie stale M»jgod*e 15.00, 

dlo dziesiątkami,} setkami Jlstów. Podkreśl ć zaś w nledz'ę)ej 4)yMn,-/»j«odzi:i4.A0, 

R a d i o p r o g r a m 
WTOREK, dnia 29-go listopada 1938 r. 

5.30—5.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
5.35—6.35. „Wojsko to jest piękna rzecz" — mu
zyka poranna (płyty). 6.35—6.50; Gimnastyka. 
6.50—7.00; Muzyka (płyty). 7.00—7.15: Dziennik 
poranny. 7.15—8.00: Muzyka (płyty) 8.00—8 10: 
Audycja dla szkół. 810— 11.00- Przerwa. 11.00— 
11.15: Audycja dla szkół: „Historia zegara" 
pogadanka dla dzieci starszych—wygł. 
Frenkiel. 11.15—11.57: Marsze 1 pieśni rycer

stwa polskiego (płyty). 
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

gycznych. 
Polskie Radio nie zaniedbuje również dzla 

t w y polskiej za granicą, dla której przeznaczo
ne sa specjalne audycje. Zespół plerwszorzęd-112.03 
nych sił pedagogicznych, literackich, artystycz-j 13.00 
nych i wykonawczych pozwala na takie opraco-1 czeó Łódzkie) Rodziny Radiowe). 14.50-i3.ou. 

polska muzyka instrumentalna. Wykonawcy: 
Orkiestra smyczkowa pod dyr. Tomasza Kie
sewettera. Br. Nagujewski — prelekcja. 

18.25—18.30; Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30—19.00: Audycja dla robotników. 
19.00—20.35: Muzyka polska. Wykonawcy: Mala 

Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń
skiego i Maria Dobrowolska-Gruszczyńska 

Wacław J20.35—21.00: Audycje informacyjne'. — Dziennik 
wieczorny. — Wiadomości meteorologicz
ne. — Wiadomości sportowe. — Nasz pro
gram na jutro. 

wanle audycji — nawet o charakterze nauko 
w y m — aby podawana była w sposób nie tylko 

Łódzkie wiadomości giełdowe 
gramu. 15.00—15.15: „Mam 13 

Torujmy zbyt nowym 
towarom polskim. 

Polska produkcja przemysłowa i rze
mieślnicza coraz bardziej różniczkuje 
się. Z roku na rok przybywają nam co
raz to inne, uprzednio w kraju niewy-
rabiane towary. Wytworzenie nowego 
towaru bywa trudne, ale nieraz trud 
niejsze bywa wprowadzenie jego na 
rynek polski, tj. dotarcie z nim do raj 
odleglejszych zakątków kraju. To też 
często zdarza się, że interesanci nie 
^wiedzą, iż dany towar już wytwarza się 
w kraju, wskutek czego sprowadza się 
go ciągle jeszcze z zagranicy zamiast 
kryć zapotrzebowanie u producenta kra 
Jowego. 

Pragnąc temu stanowi rzeczy zara
dzić, tj. przyśpieszyć proces wprowa 
dzenia nowych towarów krajowych na 
rynek polski. Targi' Poznańskie przed
sięwzięły sobie organizowanie corocz 
nych przeglądów najnowszej wytwór 
czości polskiej. Pierwszy tego rodzaju 
pokaz odbędzie się w ramach XIX. Tar 
gów Poznańskich, w czasie od 30 kwiet 
tria do 7 maja 1939 r. 

NMTETM>TMIM»»»M>M 

1̂3!OOI Audycja południowa (z Torunia).' 21.00—22.00: Koncert Polskiego Tow. Muzyki 
-14.00: Przerwa. 14.00—14.50: Koncert Ży- j współczesnej. Transmisja z Konserwatorium 

~": 1 M u z v e z n e t f o . 
mó-odczytanie pro-

» . la t ' — powieść 
mówiona Janiny Morawskiej dla młodzieży. 15.15 

15.30; Literatura przez mikrofon dla wszyst
kich — „Szabla na kilimie" — Stanisława Ra-
chalewskiego. 15.50—16.00: Muzyka obiadowa. 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Katowickiej 
pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 16.00—16.05: 
Dziennik popołudniowy. 16.05—16.15: Wiado
mości gospodarcze. 16.15—16.25: Przegląd ak
tualności finansowo-gospodarczych. 16.25—16.55: 
Z zapomnianych naszych pieśni (aud. I I ) w opra

ło - . « , w; i . 

współczesnej. Transmisja z Konserwatorium 
Muzycznego. 

22.00—22.15: „Temperamenty" — powieść 
wioną Antoniego Cwojdzińskiego. 

22.15—22.55; ..Andrzeju, Andrzeju, wosk na wo
dę leją" — audycja muzyczna w opracowa
niu Stan. Roy'a (z Poznania), 

22.55—23.00: Wiadomości bieżące. 
23.00—23.05: Ostatnie wiadom. dziennika wie

czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUNYR.iF ZAHRANICZNE. 
19.00—LONDYN Reg.i Popołudniowy koncert 

symfoniczny. 
cowaniu Włodzimierza Późniaka. Wykonawcy: • 19.30—SOFIA: Symfonia Nr. 5 Beethoycna. 
Janina Kellcs-Krause — sopran, Stefan ROMI- 20.10—KRÓLEWIEC; „Otello" op. Verdiego. 
nowski — baryton, Wacław Geiger — akomp. 120.15—RADIO R O M A N I A : Koncert symfoniczny. 
16.55—17.10: „ Polaka piękna była naówczas" — 21.00—BRUKSELA Flam. „Faust"-^op. Gounoda. 

szkic literacki Stanisława Milaszewskiego. 21.00—MEDIOLANi „Turandot" op. Puccinicgo. 
17.10—17.30: Polskie utwory fortepianowe w 21.30—BRUKSELA Franci Koncert muzyki 0r 

wykonaniu Edmunda Roslera ze studnia w ganowe] z Konserwatorium. 
Bydgoszczy (przez Toruń). 21.30—WIEŻA E IFFLAi Koncert symfoniczny. 

17.30—18.00: „Z pieśnią po kraju" — audycję 21.30—LONDYN Reg.s „Pajace" Op. Leoncayalla. 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 21.45—LUKSEMBURG: „Arlezjanka" _ Opera 

18.00—18.25: „O muzyce i muzykach". — Dawna I Bizeta (transm. r Teatru) 

Nieście pomoc 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana , ul. Piotrkowska 51, prawa 

oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 
w dni powszednie 

KINO 

„PALĄCE" 
Film, który wstrząsnął opinia 

całego świata 

KRZYK 
ULICY 

Potężny film obyczajowo-ero-
tyczny 

W r. gł. 

V v ane Romance 
Zaginął chłopiec 

16-leini Ryszard Bartyzel 
W dniu 10 b. m. wydalił sie z domu 

rodziców i do dnia dzisiejszego me dał 
o sobie znaku życia 16-letni Ryszard 
Bartyzel, zam. przy ul. Krasickiego 7. 

Chłopiec mierzył 165 cm wzrostu, 
jest szatynem, ma niebieskie oczy, ubra 
ny był w garnitur granatowy, czapkę 
cyklistówkę, letni płaszcz płócienny, 
śwetr i szalik zielony. 

Ktokolwiek posiada wiadomości o 
miejscu pobytu chłopca, zechce je zgło
sić do najbliższej placówki policyjnej. (1) 

Akademia ku czci 
Stefana Żeromskiego 

Pracownicze Tow. Oświatowo-Kulturalne im-
Stefana Żeromskiego, oddział w Łodzi, w celu 
uczczenia 13-ej rocznicy śmierci znakomitej! 0 

isarza, urządziło w niedzielę, 27-go b. m. * 
.'catrze Polskim uroczystą akademię, którą z 8 ' 
szczycili swą obecnością przedstawiciele wlad* 
państwowych, wojskowych i samorządowych. 

Akademię zagaił prezes Towarzystwa p. In*-
Stanisław Waligórski zaznaczając, że Stefan 2 * ' 
romski całe swe życie poświęcił na podniesie' 
nie kultury robotnika i chłopa polskiego. Następ' 
nie wygłoszona została prelekcja okoliczności 0' 
wa na temat: „Twórczość Stefana Żeromskiego ' 

Część wokalno-konccrtowa odbyła się w"' 
dług programu. 

1. Fragment z „Róży" Żeromskiego w wyk-
artystów Teatrów Miejskich , 

2. Recytacja — fragment z „Popiołów" P> u 

..Potyczka" w wyk. Br. Dąbrowskiego « 
3. Rycerze — Skwiertenia, W mgłach — i Gj? 

lal — Stanisława Kazuro, w wykon, chóru ^ 
P. „Zjednoczone" 

4. Air AnUque — Różyckiego. Piosenka 
dowa 1 Wspomnienia z Poznania — WieniawsK' 
w wyk. E. Szwertnera — skrzypce, J . Zach^' 
tówna — akompaniament .„ 

5. Menuet Paderewskiego. Polonez z „Halki 
Moniuszki w wykonaniu orkiestry Zjcdn. Za*** 
Włók. K Scheibfera i L. Grohmana. 

SALA F ILHARMONI I Toi. 213-84 

Gościnne występy Folks- un Jugnt Teater 
Dziś i codziennie komedia inuz. p. t.: 3§( i t W 

Bogaty program akademii, jak TJ 
waga chwili wywarły niezatarte WTats 
zebranej w ilości "1200 osób publiczności. 

ównlei V°' 
cnie »* 

Jutro w środę pierwsze i Jedyne popul^" 6 

przedstawienie po cenach najniższych od 

5tj» gr . do 
Pocz. przedst. o r"'lz. 0.15 wlecz. 

rillejjc da nabycia w kasie ElluarmoflU.. 

http://14.50-i3.ou
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STRAJK POWSZECHNY WE FRA 
Ma on trwać 24 godziny.-Rekwizycja kolei podziemnej i autobusów 

w Paryżu.—Kolejarze i urzędnicy postanowili strajkować 
Paryż, 28 listopada. 

tPAT). Na 24 godziny przed terminem 
rozpoczęcia strajku powszechnego stano 
wisko rządu i związków zawodowych 
usztywniło się tak, Iż dojście' do skutku 
jakiegokolwiek kompromisu, któryby 
mógł strajk zażegnać, wydaje się już 
być wykluczone. Apel b. kombatantów, 
którzy w niedzielę zaofiarowali się z 
pewnego rodzaju pośrednictwem, nie 
spotkał się z żadnym poważniejszym 
echem. Natomiast znaczna część prasy 
prawicowej podejmuje w ostrej formie 
tezę, której dał wyraz premier Daladier 
traktując strajk jako akcję przeciw poli
tyce zagranicznej Francji, kierowaną 
zzewnątrz przez czynniki międzynaro
dowe. Kierownicze czynniki generalnej 
konfederacji pracy w specjalnych oś
wiadczeniach p. Jouhaux, jak również 
w artykułach prasowych, powołują się 
na to, iż kongres generalny konfedera
cji pracy w Nantes 

UCHWALIŁ AKCJĘ STRAJKU PO
WSZECHNEGO 

jeszcze przed zapowiedzią wspólne] de
klaracji niemiecko . francuskiej. 

Główne wysiłki rządu idą w dalszym 
ciągu w kierunku uniemożliwienia straj
ku na kolejach, poczcie i innych insty
tucjach publicznych. Jak dotychczas jed 
nak związek zawodowy pracowników 
państwowych oraz związek zawodowy 
kolejarzy stoją twardo na ( stanowisku 
strajku i w deklaracjach odpierają żarów 
no apel jak i groźby, czy to ze strony 
premiera Daladlera, czy ministra robót 
publicznych de Monzie, nawołując 
swych członków do wstrzymania się od 
pracy zgodnie z wydanymi instrukcja
mi. Komitet wykonawczy generalnej 
konfederacji pracy na nadzwyczajnym 
zebraniu, jakie miało miejsce .w ponie
działek po południu zdecydował 
PODTRZYMAĆ W CAŁEJ ROZCIĄ
GŁOŚCI HASŁO STRAJKU NA 30-go 

LISTOPADA. 
Paryż, 28 listopada. 

(PAT). Na mocy wydanych dzisiaj 
dekretów, zarządzono rekwizycję kolei 

podziemnej i autobusów. Oparta jest onaj 
na tych samych zasadach, co zarządzo-; 
na oncgdaj rekwizycja kolei. 

Paryż, 28 listopada. 
(PAT). Prezes rady ministrów roze

słał do wszystkich prefektów i kierow
ników urzędów telegraficznych okólnik,, 
przypominający, iż porzucen-e pracy bę 
dzie stanowiło poważne przewinienie,' 
narażające urzędnika na sankcję zawie-j 
szenia. Lista nieobecnych winna być te 
legraficznie zakomunikowana prezeso 

wl rady ministrów. Daladier żąda, byi 
zawiadomione w szczególności o wszel-| 
kiej akcji propagandowej, mające] na 
celu nawoływanie do przerwania pracy 

Paryż, 28 listopada. 
(PAT). Komisja administracyjna ge

neralnej konfederacji pracy na popołu
dniowym posiedzeniu postanowiła ułrzy 
mać proklamację strajku na dzień 30-go 
listopada. Na posiedzeniu tym aprobo
wano również jednomyślnie tekst listu 
otwartego do premiera Daladlera. List 

ten ra. in. brzmi, jak następuje: Ruch 
nasz nie jest ruchem politycznym. Nie 
jest on skierowany przeciwko polityce 
zagranicznej, lecz 

PRZECIWKO DEKRETOM. 
Stwierdzając protestacyjny charakter 
strajku, komisja administracyjna C. Q. 
T. zapewnia, iż nie będzie żadnego (.ku
powania fabryk, manifestacyj ani mee-
tlngów. Praca ma być wznowiona w 
czwartek. Cały ruch ma posiadać cha
rakter wyłącznie gospodarczy. 

Wizyta Kibbenłropa u; Paryiu-odroczona 
Niemcy śledzą z wielką uwagą rozwój wypadków we Francji 

Berlin, 28 listopada. 
(PAT). Jak wiadomo, dziś wieczo

rem udać się miał do Paryża niemiecki 
minister spraw zagr. Ribbcntrop. Wizy
ta ta została wobec wewnętrznego na
pięcia we Francji — jak słychać na proś 
bę strony niemieckiej — odroczona. Ko
ła polityczne nie udzielają żadnych i i r 
formacyj w tej sprawie. Również co do 
ewentualnego nowego terminu podróży 
Ribbentropa do Paryża w Berlinie za

chowywane jest milczenie 
Berlin, 28 listopada. 

(PAT). Cała polityczna opinia nieniiec 
ka śledzi z największym zainteresowa
niem rozwój sytuacji we Francji. Z jed
nej strony pokładają tu nadzieję, że uda 
się Daladierowi opanować sytuację, z 
drugiej zaś strony nie bez obaw wska
zują na reperkusje, które załamanie się 
jego linii politycznej mogłoby mieć na 
rozwój stosunków politycznych nie t y l -

Rooseuiit henferuie z ambasadorami 
amerykańskimi w 

Nowy Jork, 28 listopada. 
Prezydent Roo'sevelt przyjął ambasa

dora amerykańskiego w Berlinie, Wilso
na oraz ambasadora amerykańskiego w 
Rzymie Philipsa, którzy bawią obecnie 
w Stanach Zjednoczonych, Podczas kon
ferencji obszernie omówiono zarządze
nia* antyżydowskie w Niemczech i we 
Włoszech oraz w innych krajach. 

Jak twierdzą, prezydent Roosevelt 
ogłosi wkrótce doniosłą deklarację, któ
ra ma dobitnie sformułować stanowisko 
Stanów Zjednoczonych wobec reżimów, 
stosujących system prześladowań i wy
właszczenia. 

Berlinie i Rzymie 
Nowy Jork, 28 listopada. 

50 czołowych osobistości amerykań
skich utworzyło Radę Prowizoryczną dla 
walk i z antysemityzmem i przeciwko 
wypaczaniu prawdy przez propagandę 
podżegawczą. W skład rady prowizory
cznej weszli m. in.: minister spraw we
wnętrznych Ickes, gubernator Herbert 
Lehman, b. gubernator A l . Smith, prze
wodniczący Amerykańskiej Federacji 
Pracy Wil l iam Green oraz przywódca 
Przemysłowej Organizacji Robotniczej 
John Levis. 

Dziś 
o t w a r c i e 

ko wewnętrznych dla Francji, lecz i za
granicznych, a to zwłaszcza w odnie
sieniu do Rzeszy. Czynniki tutejsze w i 
dzą w całym napięciu, które powstało 
obecnie we Francji, najgorętszy "mo
ment rozgrywki między dotychczasowa 
polityką mocarstw zachodnich w sto
sunku do Berlina a „nową erą" : współ
pracy mocarstw zachodnich. Wskazują 
tu, że atak skierowany jest zarówno, w 
Londynie przeciw Chamberlainowi jak 
i w Paryżu przeciw Daladierowi. 

Henri Torres 
bronić będzie Grynszpana 

Londyn, 28 listopada. 
„Dai ly Herald" donosi z Paryża,, że 

słynny adwokat Henri Torres przyłą
czył się do grona obrońców Grynszpa
na. Podczas ostatniego przesłuchiwania 
Grynszpana przez sędziego śledczego 
obecnych by ło 7 paryskich odwakatów 

Budapeszt. 28 listopada. 
(PAT). W najbliższych dniach rozpo

czną się tu procesy przeciwko ,.ok.<łlfc«50 
przedsiębiorstwom żydowskim, oskar
żonym o pogwałcenie ustawy o propor
cjonalności zatrudnionych Ary jczyków 
i Żydów. 
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Europejska) p o d z a r z a d e m H. TOMASZEWSKIEOO 
(b. dzierżawca GRAND-CAFE) 

Gościnne występ* 

Jana Mrozlńskiego 
(artysta teatrów miejskich) 

Piotrków wczoraj i dziś 
Wrażenia z wycieczki dziennikarzy łódzkich 

W starym grodzie trybunalskim, hi 
storycznie najstarszym na ziemiach wo
jewództwa — wita nas prezydent miasta 
Fiszer. 

— Dzisiejszy Piotrków... Miasto nie
gdyś przed wojną potężne, dzięki sie
dzibie władz gubernialnych, w pierw
szych latach odrodzenia państwowości 
polskiej unieruchomione, zastygłe w bez 
ruchu — ale już dzisiaj szukające no
wych dróg, nowych kierunków rozwo
jowych. Stara się corychle zatracić cha
rakter tak zwanego miasta emerytów 
(jest ich w mieście, l iczącym około 50 
tysięcy — blisko tysiąc) — stara sie za
pomnieć' o tym, że Łódź mu odebrała 
prymat nad okolica. 

Żal jednak, cichy t rawi piotrkowian 
i niechęć do Łodzi. Miejmy nadzieję, że 
to przeminie, tak jak minęła apatia po
czątkowa miasta i dziś jesteśmy świad
kami, jak Piotrków bardzo szybko od
radza się. 

Do obiektów godnych zwiedzenia w 
Piotrkowie należy przede wszystkim 
kilka okazałych kościołów, w szczegól
ności Kościół Farny (Św. Jakuba), sta
nowiący gotyk z końca X I I I w.. Kościół 
.00 Jezuitów (barok z XV I I I w) z fre
sk? mi jezuity Aliorna z czasów budowy. 
Kościół Bernardynów (barok z XV I I w.) 

Towarzystwa Krajoznawczego, którego 
prezesem jest autor wielu prac o Piotr 
kowie — historyk Marian Rawi ta-Wi 
tanowski. 

Z objektów miejskich na wyróżnić 
nie zasługują: now°czesna wieża ciśnień 
zakłady wodociągowo - kanalizacyjne, 
gazownia miejska, hala targowa (z fa
bryką Sztucznego lodu i chłodnia, naj
większa 1 najładniejsza w Polsce), no
wocześnie urządzona rzeźnia miejska. 
szk°ły publiczne, stadion sportowy, park 
im. Ks. J. Poniatowskiego, Miejski Og
ród Botaniczny, pływalnia mieiska, Miej 
ska Stacja Opiekł nad Matką i Dzie
ckiem, Miejski Ośrodek Zdrowia, Dom 
Starców oraz Żłobek i miejskie domy 
czynszowe itd. 

Z większych przedsiębiorstw na te
renie miasta wymienić należy: Elektrow 
nię Piotrkowską (własność Belgijskiej 
Spółki Akcyjnej), hutę szkła „Hortensja" 
„Kara" i „Feniks", fabrykę dykt „ O j -
kos", fabrykę Piotrkowskiej Manufak
tury „Bugaj", M ł yn Włośc.Srjółdz. Roln. 
Handl. i M łyn „Warszawianka", rektyf i 
kacje, cegielnie, browar Braulińskiego i 
Zakłady Przemysłowe Kopydłowskiego 
i t. p. 

W roku 1913-tym Piotrków l iczył 
42 tys. mieszkańców, tuż po wojnie licz 
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'Domin ikanów (sw. Jacka), stanowiący ba jego ludności spada do 34 tys. dziś 
uarok z XVI I I w. Godne poznania są miasto liczy 53 tys. ludności. Pwnieź resztki Zamku Królewskiego, 
Mieszczące obecnie Muzeum Polskiego 

Za rządów zaborczych Piot rków na
leżał do miast „gubernialnych" najbogat 

! szych w b. Kongresówce. S w y m zasię-
j giem administracyjnym i sądowym Piotr 

ków obejmował całe Zagłębie Dąbrow
skie z jego przemysłem górniczym i 
hutniczym, Częstochowę z przemysłem 
ju towym, Łódź i okolice oraz Toma
szów Mazowiecki, nie mówiąc już o 

tym, ze względu na duży obszar admi
nistracyjny, równocześnie wywie ra ł 
w p ł y w na politykę władz zaborczych, 
które przeciwdziałały temu — prawdo
podobnie z obawy przed koncentracją 
większej ilości robotników w siedzibie 
swych okręgowych władz administra
cyjnych. Rozwinął się tu natomiast 
przed wojną, dzięki napływowi obcych, 
przemysł hotelarski, gastronomiczny itp. 
Nie mniej wysoko pod względem zamoż
ności stało rzemiosło. 

Ten okres dobrobytu gospodarczego 
miasta skończył się po wojnie. Z czasem 
nastąpiła też l ikwidacja lub przeniesiono 
do innych miast szereg tutejszych urzę
dów i instytucji. Administracyjnie Piotr
ków obejmuje ty lko swój powiat, a są
dowo ty lko ki lka powiatów: radom
szczański, częstochowski, brzeziński i 
rawski. Zahamowany w swym rozwoju 
Piotrków znalazł się w szczególnej sy
tuacji w latach kryzysu gospodarczego. 
Pozbawiony bowiem charakteru miasta 
urzędniczego (wskutek stopniowego 
zmniejszania l iczby urzędów) oraz nie 
będąc miastem przemysłowym (wsku
tek wzmiankowanej wyżej pol i tyki 
władz zaborczych) — miasto Piotrków 
pozostawione zostało własnemu losowi 
i coraz bardziej podupadło. 

Miastem rządzi rada miejska w skła
dzie następującym: ogółem radnych 3S 
w tym Socj. Jedn. Robotn. 19, Klub Go

spodarczy (prorządowy) 12. Klub Na
rodowy 7. Skład magistratu 1 prezydent 
Stefan Fiszer, wiceprezydent Włady
sław Uziembło, ławnicy: Jan Bochiński 
Jakub Berliner, H. Gajzler i E. Węgo
rzewski. 

Sytuacja miasta Jest ciężka. Miasto 
ponosi duże ciężary w związku z wybu
dowaniem Już przed kilku laty kanali
zacji I wodociągów, z wybudowaniem 
największych dziś I najbardzlel nowo. 
czesnych w Polsce hal targowych oraz 
Innych inwestycyj (rzeźnia, wspaniała 
chłodnia Itd.). Pobudowano również, no-
dobnle Jak w Lodzi, w okresie najwięk
szego nasilenia głodu mieszkaniowego 
— domy miejskie czynszowe, w projek
cie jest wybudowanie 3 dalszych blo
ków mieszkalnych o 76 mieszkaniach. 

Wycieczka dziennikarska zwiedza 
huty szklane „Hortensja" i „Kara" . "Wy
twory szkła w postaci pięknych szkla
nek, dzbanów, szyb, słoi, cyl indrów, 
kloszy, a wreszcie przepięknych krysz
tałów, przykuwa uwagę dziennikarzy. 
Kryształy piotrkowskie — iak się do
wiadujemy, wypierają coraz potężniej 
kryształ czeski i belgijski z r y n k u k r a -
jowego jako bezwzględnie tańszy, a ja
kością nie gorszy. 

Na zakończenie wycieczki miasto że
gnało dziennikarzy obiadem, w czasie 
którego starosta Rosicki, prezydent. Fi
szer, dziękowali dziennikarzom za wizy
tę i za zainteresowanie sie ziemia piotr
kowską. Do pana wojewody Józewskie-
g°, jako inicjatora zetknięcia D»"asv łódz
kiej z regionem łódzkim bezpośrednio 
— dziennikarze wysłali serdeczną <J-> 
peszę. 

JAN WOJTYŃSKl. 
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Orzeczenia podatkowe 
Z ostatnio opublikowanych orzeczeń •podat

kowych wybieramy poniżej ki lka: 
1 . Odliczenia od ogólnego dochodu faktycz

nie poniesionych w miarodajnym okresie podat
ków nie stoi na przeszkodzie fakt, iż dotyczą 
one poprzednich okresów gospodarczych — taką 
tezę uchwalił Najwyższy Trybunat Administra
cyjny, wbrew stanowisku władzy skarbowej. 
Zdaniem N. T. A . warunek jednolitości okresu 
gospodarczego, ma zastosowanie tylko do wy
datków, nie ma zaś zastosowania do tak zw. po
trąceń dozwolonych, do które] to grupy należą 
miedzy inn. zapłacone podatki Przenoszenie 
kryterium koniecznej Jednolitości gospodarczej 
do tej grupy Jest, wedle poglądu N. T . A . nie 
słuszne. 

2. Zagadnienie — czy wynagrodzenie pro
kurenta, któremu udzielona została prokura do 
ustępowania interesów centrali i oddziałów 
łącznie z jednym z członków zarządu podpada 
pod pojęcie wynagrodzenia, o którym mówi 
ust, 3 art. 21 ustawy o podatku dochodowym—N 
T.A. rozstrzygnął twierdząco. Jak wiadomo 
przepis ten ustala proporcjonalne do kapitału 
zakładowego osoby prawnej (spółki oka, spół
k i x ogr. Odp.) maximum, do którego wolno za> 
licząc na koszty uposażenia „osób upoważnio 
nych do samodzielnego' prowadzenia przedsię 
bforstwa". Sporną kwestię, czy i kiedy proku 
renci należą do grona owych osób N.T.A. roz 
strzygnąl w sposób przez nas przytoczony. 

3. Warunkiem uznania wydatków za potrą-
calne od dochodu zeznanego jest — zdaniem 
N.T.A. — nie tylko, by wydatki te ciążyły na 
źródle dochodu, podlegającym podatkowi, lecz 
także, by pozostawały w związku gospodarczym 
z tym źródłem. 

Ten doniosły praktycznie pogląd powtarza 
N.T.A. kilkakrotnie w ostatnim czasie w róż
nych związkach faktycznych. Tak np. nie uznana 
została potrącalność odsetek od sum posago
wych zabezpieczonych na nieruchomości płatni
ka. Nie uznano w innym wypadku spółce z ogr. 
odp. potrącalności odsetek óa długów spólników, 
Jeżeli te długi zaciągnięto na knpno udziałów 
tej spółki, mimo że zabezpieczono je na nieru
chomości spółki. 

4. „Zysk sanacyjny", to jest opusty z dłu
gów, uzyskane przez osobę fizyczną od wierzy 
d e l i w celu uzdrowienia je) interesów majątko
wych nie uważa się za jef dochód podatkowy 
Ten pogląd N.T.A. również ostatnio zdecydowa^ 
nie i kilkakrotnie ustalił (kwestia była już roz 
strzygana w roku 1932; praktyka skarbowa od
chylała się jednak niejednokrotnie od tego po 
tfąd"). 

5. Adwokat nie jest obowiązany d ° udzie
lania władzy w sprawie podatkowej swego k i i 
lenta wyjaśnień o faktach dochodzących do je
go wiadomości z tytułu zastępstwa tego klijefi 
U — tę tezę ustalił N. T . A., opierając się na 
przepisie ustaw o ustroju adwokatury, normują
cym tajemnicę. 

6. W kwestii, czy dla przedsiębiorstwa znaj
dującego się w stanie likwidacji należy wykupić 
świadectwo przemysłowe (tak spornej przez 
długi czas, po raz ostatni aktualnej w 1930 r.) 
Sąd Najwyższy w jednym ze swych ostatnich 
wyroków wypowiada następujące poglądy: 

„Firma z chwilą likwidacji mogłaby ucho
dzić za przedsiębiorstwo handlowe zobowiązane 
do wykupienia świadectwa przemysłowego, gdy
by ustalono, że podczas likwidacji sprzedawano 
towar lub conajmniej miano zamiar go sprzeda
wać... Wykonywanie określonych tranzakcji lub 
zamiar ich wykonywania decyduje o bycie 1 ja
kości przedsiębiorstwa tak przed jak i w czasie 
likwidacji... Ściąganie wierzytelności nie dowo
dzi samo przez się prowadzenia przedsiębior
stwo handlu towarowego i nie może stanowić 
O bycie takiego przedsiębiorstwa.-" 

JUR. 
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Przemysł dziany w oczekiwaniu mrozów 
Duże obligo kupiectwa. — Konieczność wzmożenia eksportu 
Od połowy października r. b. w prze 

myślę dzianym w Łodzi ruch był bar
dzo duży. Jakkolwiek sytuacja ogólna 
we włókiennictwie w roku bieżącym 
kształtowała się gorzej aniżeli w roku 
ubiegłym, to jednak obroty w omawia
nej branży przekraczały znacznie obro
ty z roku ubiegłego. Zwiększone zapo
trzebowanie notowano jednak tvlko do 
potowy b. m. Od potowy listopada r. b. 
popyt ustał całkowicie i w chwili obec
nej zawierane są tranzakcie w spora
dycznych tylko wypadkach." 

Trudno w. okresie obecnym zoriento 
wać się, jak ostatecznie wypadnie bi

lans sezonu zimowego w roku bieżą 
cym. 

O ile nastąpi wkrótce ochłodzenie, 
bielizna trykotowa, znajdująca się na 
składach u kupców zostanie leszcze 
sprzedana, w przeciwnym raz.e kupcy 
będą musieli zwrócić towar hurtowni
kowi, który skolei zwróci no producen
towi; z tych właśnie względów wszel
kie przewidywania co do ostatecznego 
ukształtowania się sytuacji sa w tej 
chwili zupełnie nieistotne. 

Jeżeli chodzi o zapasy towarów dzia 
nych, jakie posiadają obecnie producen
ci tutejsi na składach, to sa' one naogót 
bardzo małe. Produkcją towarów dzia-

Kartel fabrykantów stożków kapeluszowych 
Racjonalizacja produkCi.—Porozumienie cennikowo-kredytowe 
W dniach Ostatnich został załoiO n y 

kartel fabrykantów stożków 1 kapeluszy 
wełnianych. 

W skład powyższego kartelu weszły 
następujące firmy: Jan Blester i Syn w 
Bielsku, Gustaw Swoboda J Synowie w 
Białej, Siedlecka fabryka filców I kape
luszy Spółka Akcyina w Warszawie, o-
raz łódzka fabryka kapeluszy, dawniej 
Herman Schlee Spółka Akcyina w Ło
dzi. _ 

Wszystkie wyżej wymienione firmy 
ujednostajniły całkowicie warunki sprze 
dąży stożków kapeluszowych oraz ka. 
pelinów, w szczególności zaś warunk 
kredytowe oraz cennikowe, jak również 
doprowadziły do zracjonalizowania pro 
dukcjl. 

Zdaniem naszych Inlormatorów, \* 
wypadku dalszego rozwoju kartelu, je 
go członkowie z amlerzają poważnie r o z 

szerzyć postanowienia um°wy konwen są liczby, obrazujące 
kilku miesięcy. (h) 

nych była niezbyt duża, fabrykanci pra
cowali stosunkowo bardzo ostrożnie, 
starając się w miarę możliwośd erzysto 
sować produkcję tę do ewentualnego 
stopnia zapotrzebowania, tak, że w o-
kresie zwiększonego zapotrzebowania, 
które miało miejsce w ciągu kilku ostat 
nich tygodni, składy zostały poważnie 
zmniejszone. 

Obllgo odbiorców prowincjonalnych 
w omawianej branży Jest stosunkowo 
bardzo duże. Otrzymali oni ostatnio 
większe ilości towaru na rachunek ot
warty. 

Jako objaw charakterystyczny pod
kreślić należy fakt, że w okresie ostat
nim wielki przemysł dziany prawie cał
kowicie wyparł z rynku produkcję prze 
mysłu dzianego średniego | drobnego. 

Przyczyną tego zjawiska była prze
de wszystkim ciężka sytuacja przemy
słu dzianego, w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy. Okres ten przetrzymały tyl-
ko większe, finansowo mocne firmy. 
Przedsiębiorstwa mniejsze załamały się 
I ustąpiły z rynku. 

Objaw ten zresztą, jak już o tym do 
nosiliśmy, zaobserwowano również w 
innych branżach włókienniczych. 

Stwierdzić wreszcie należy, że eks 
port wyrobów dzianych pozostawia na
dal wiele do życzenia, czego dowodem 

okres ostatnich 
cyjnej. (h) 

Cła antydumpingowe dla niemieckich — — # a m 
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Podpisanie traktatu anglelsko-aine- proc. ogólnej sumy Importu amerykan-'sze pisma niemieckie, Jak Frankfurter 
rykańskiego stanowi poważną groźbę sklego w r. 1929 do 5.2 proc, w r. 1937 Zeltung, Deutsche Bergwerks Zeltung i 
dla interesów niemieckich. skurczył się jeszcze bardziej. Także Deutsche Allgemelne Zeltung ogranicz-y-

Niemcy są jedynym wielkim mocar-' pewne klauzule traktatu, dotyczące ceł ly się narazie do suchego przedstawie-
stwem, które nie korzysta w Stanach"z angielskich, pozwalają przypuszczać, że nia faktów. 
klauzuli najwyższego uprzywilejowa-, Anglia ma zamiar wprowadzć teraz do-, Natomiast berlińska „Nachtausgabe* 
nia. Jak w.adotno, Stany Zjcdn. uważa- datkowe ograniczenia dla importu to-
ją politykę handlową Niemiec, opartą warów niemieckich, 
w pierwszym rzędzie na transakcjach | „Times" wskazuje, że poważnie u-
cońwensacyjnych, za nie przyjazną dla' cierpi na rynku amerykańsk.m niemlcc-
StaTw Zicdn i niezgodną z ich liberał- ki eksport szkła, obuwia, porcelany i rę : 

nądoktrfmą handlową. Dlatego Stany kawiczek. Dotyczy to w szczególności 

wręcz atakuje traktat, pisząc: „Hull re 
alizuje bezwzględnie i brutalnie swoją 
pol.tykę. skierowaną przeciw niemiec 

Żjedn. nictylko n,e zawar ły dotąd trak 
tatu handlowego z Niemcami, ale sto
sują nawet do towarów niemieckich 
specjalne cła antydumpingowe. ' 

„LlnCormatlon" przewiduje, że wsku 
tek zawarcia traktatu import nlenreckl 
do Stanów, który już, i tak spadł z 13.3 

eksportu przemysłu sudeckiego, który 
dotąd korzystał z liberalnych stawek 
celnych, przewidzianych w traktacie 
handlowym amerykańsko - czechosb-
wackm. 

Dlatego stanowisko Niemiec wobe 

kiemu systemowi porozumień dwuslron 
nych i wymianie towarów. Hull pjowa-
dzi żydowską politykę gospodarczą". 

Prasa amerykańska również intere
suje się stanowiskiem Niemiec, l a k np. 
zbliżona do kół rządowych Washington 
Post pisze: „Niemcy mają do wyboru 
między dwiema alternatywami: mogą 
one. albo zmienić zasadniczo swój pro-

Za 16 tys. dolarów kwiatów sztucznych 
zamówili importerzy Si . Zjednoczonych 

. Zainteresowanie importerów amery
kańskich polskimi towarami włókienni
czymi przybrało w ostatnim czasie for
my konkretnych tranzakcji i zamówień. 

W niedzielnym numerze „Republiki" 
Informowaliśmy obszernie o zamówie
niach, Jakie otrzymali dla Stanów Zied 

traktatu W bardzo chłodne'. Poważniej gram gospodarczy i zrezygnować z au 
— tnrk i. na które) w znacznym stopniu o-

picra się' potęga systemu nazistowskie
go, albo też mogą one podjąć próbę opa
nowania przemocą rynków, które b*va 
się kurczyć dla ich eksportu i ciążyć ku 

amerykańscy zamówili u łódzkich I war porozumieniu' ang elsko - amerykansKie-
szawsklch producentów kwiatów sztucz mu. Wszystkie państwa muszą oczy-
nych, tych artykułów za około 16 ty- w l s t a być przygotowane na to, że Nlenr 
slęcy dolarów. 

Uwzględniając prawie chałupniczy 
charakter tej dziedziny produkcji- w Pol 

K o n y c ^ ^ zamówienie to należy uważać za 
nie zaś dowiadujemy się, że importerzy poważne i o dużym znaczeniu. W 

ustawy kartelowe] 

Międzynarodowa konferencja 
kolejowa w Bukareszcie 

W dniu 30 b. m. rozpocznie w BUKARSZC1E 
OBRADY M I Ę D Z Y N A R O D O W A KONFEREN
CJA E K S P O R T O W A do spraw tranzytowo-ko-
muntkacyjnych z udziałem przedstawicieli Polski. 
Rząd rumuński mianował przewodniczącym ko
misji ministra pełnomocnego CHRISTU, naczel
nika wydziału gospodarczego w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. (Pat) 

Sluia kontrola rządu nad działalnością kartel i 
Na posiedzeniu prezydium Rady M i 

nistrów wśród szeregu spraw gospodar 
czych została również ustalona zmiana 
do ustawy kartelowej, która wprowa-

( dza szereg ograniczeń co do tworzenia 
< nowych karteli i działania dotychczas 

istniejących. 
Utrzymując zasadę jawności c?lów 

porozumienia kartelowego nowe przepl 
sy przewidują obowiązek określenia z 

cv spróbują sił* rozszerzać swe rynki, 
zbytu". • . • 

Prezydent Roosevelt upoważnił mi
nistra finansów Morgenthau'a do niesto
sowania ulg taryfowych, przewidz a-
nych w traktatach handlowych, opar
tych na klauzuli największego uprzywi
lejowania wobec Niemiec, ponieważ 
Rzesza Niemiecka stosuje dyskrymina" 

£ ! . w & Stanów Zjednoczonych domaga się za-
nione w rejestracji odpowiadają istot- łatw-enla sprawy długów b. Austrii, 
nym przedsięwzięciom zawiązanego po Jak wiadomo z w a r t y niedawno n j j 
rozumienia j wy traktat handlowy pomiędzy Stanami 

Uchwalone zmiany do ustawy kartę' Zjednoczonymi z Jednej, a Wielka Bry
łowej zostały przesiane do Ministerstwa * a n i a - , K a , 1 ? d a 1 koloniami brytyjskimi J 
Przemysłu i Handlu dla ich stosowania d r u 8 | e ^tiony, przew dtiie cały s/ere* 

sy przcw.uuw u u u . I będą w najbliższych dniach podane do «"S celnych 1 ułatwień. Wszystkie tc UJ 
góry celów dla których wolno tworzyć I wiadomości zainteresowanych zrzeszeń Ki musza być zastosow^o automatyc*' 
kartele, poddaląc Jednocześnie Ich dział gospodarczych. (wcl nie wobec oaństw. które posiadają z f l 

« N a n a a H n a H n n a H H n n H n n H ^ ^ Stanaim L,ediioczonvmi trakt;>łv han* 

Nieśclepomocnaibledn.eiszym,^^" 7" w 
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Giełda pieniężna 
Warszawa , 28 l istopada-

Na dzisiejszym zebraniu g ie łdy wa lu towo -
dewizowej w Warszaw ie tendencja dla dewiz 
byta stabsza, przy obrotach małych . Notowano 
Amsterdam 289.15, Bruksela 89.90. Helsinsciors 
10.90, Londyn 24.67, N o w y Jork 5.31,83, N o w y 
Jork kabel 5.31,75, Oslo 124, Paryż 13-83. P ra 
ga 18.115, Sztokholm 127.10, Zu rych 120.60. Bank 
Polski płacił.za do la ry amerykańskie 5.28, kana
dyjskie 5.24, t lo reny holenderskie 288.15, f rank i 
francuskie 13.77, f rank i szwajcarsk ie 120.10, foin 
ty angielskie 24.58, guldeny gdańskie 99.75, be l 
gi belgi jskie 89.65, ko rony czeskie odcinki do 
100 koron 10.40, ko rony norwesk ie 123.35. duń
skie 109-55, szwedzkie 126.45, l i r y w łosk ie od 
cinki do 100 l i r ó w 18.70, mark i f ińskie 10.70, 
niemieckie srebrne 89. 

PAPIERY P R O C E N T O W E . Dla pap ierów 
procentowych tendencja by ła u t rzymana, p rzy 
większych obrotach 4 i pól proc. wewnęt rzną . 
Notowano: 3 proc. Inwestycy jna I em. 83.75, 
I I em. — 82.75, seria 91-25, 4 1 pól proc. w e 
wnętrzna 65, 4 proc, konsol idacyjna 66.50, 5 
proc. konwersy jna — 6875, 5 proc. W a r s z a w y 
z r- 1933 — 7275—73. odcinki po 1.000 zł. — 
73-50, 5 proc. W a r s z a w y z r. 1936 — 72.50, 5 
proc. W a r s z a w y stare 76.75—76 50. 4 i pół 
proc. ziemskie 64.38, 5 proc. Ł o d z i z r. 1933— 
65-25—65, 6 proc. obl igacje m. W a r s z a w y V I 
em. — 78-

AKCJE. Na rynku akcy jnym tendencja by ła 
mocniejsza, zwłaszcza wyb i t na dla akcy j L i l 
popa 1 t iaberbuscha. No towano : Bank Polsk i 
131, Cukier 36, Bank Hand lowy 49.50. Węgie l 
34-75, Bank Zachodni 38, L l l popy 89.25—90. M« 
drzejów 20.50, Ost rowiec 65, Starachowice — 
43.50, Haberbusch 58.50—59, Ż y r a r d ó w 60. 

W obrotach p r y w a t n y c h : 3 proc- państwowa 
renta ziemska odcinki po 5.000 z l . — 53.50. oo 
1.000 zł. — 53.75, odcinki po 500 zł. — 59.50, 
odcinki po 100 zł- — 89,- Rudzk i 11.80, w zao
f iarowaniu . 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano! dolarówka 42.00, poż. inwestycyj
na I-sza em. 83.50, poi , inwestycyjna Il-ga em. 
82.50, pot. konsolidacyjna 66.25 poż. wewnętrzna 
64.50, pot, konwersyjna 69.00, 5 proc. L.Z, m. Ło
dzi seria X-ta 65.50—65.00. Tendencja utrzy
mana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI . 
Mąka pszenna I I I gat 65—70 proc, 22.00— 

23,00, mąka pszenna pastewna 12.00—14.00, mą
ka pszenna 30 proc. 41.00—42.00, mąka żytnia 
I gat, A. 55 proc. 24.75—25.50, mąka razowa 
95 proc. 20.00—20.50, makuch lniany 18.50—19.50, 
makuch nzepakowy 12.00—13.00. Reszta notowań 
bez zmiany. Tendencja spokojna. Ogólny obrót 
1080 ton, 

Kursy porównawcze walorów 

Wielka demonstracja iLondyi? e 
przeciwko prześladowaniom Żydów w Niemczech.—Lord Strabolgi żąda utwo

rzenia 100-tysięcznej armii żydowskiej w Palestynie 
Londyn, 28 listopada. I Strabolgi (dawniej comandor Kennwor; wal majątków żydowskich, gdyż plano-

Przeszło 2.000 osób uczestniczyło w thy), który ostro potępił pogrom Żydów wa emigracja żydowska jest nic do po-
demonstracji na Trafalgare - Sąuare w Niemczech jako wręcz niewiarygod- myślenia, jeśli Żydzi nie będą mogli za-
przeciwko prześladowaniom Żydów w ne zjawisko w 20-tym stuleciu. Lord brać swych majątków. 
Niemczech. IStrabolgi domagał się wywarcia presji, Lord Strabolgi omówii też kwestę 

na rządzie niemieckim, aby nie konfisko ( palestyńską i wypowiedział się za utwo W Hull wygłosił przemówienie lord 

Nazwa papieru Dziś One-, 
gdai 

Przed 
młes. 

Przed 
fftWes' 

3o/n łnw. I. em. 83.75 83.50 83.75 7 4 — 

4«/ ,o / ń Wewn 65.— 64.50 65.50 57.50 

S°/o Konwers. 68.75 8 9 — 68.88 6 3 — 

Dolarówka 42.50 4 2 — 4 3 — 39.85 

4 i / ; L. Ziem. 64.38 64.50 63.75 57.25 

5o/ n L.Warsz. 1933 7 3 — 7 3 — 72,50 6 4 — 

5o/n L. Łódź-1933 6 5 — 65.— 65.75 57.50 

Bank Polski 1 3 1 — 130.25 125.50 107.25 

Lilpop 9 0 — 8 9 — 8 9 — 53.25 

Żyrardów 6 0 — — 5 7 — 5 7 — 

czerwiec 
wrzesień 

8.13,! 
7.81 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
N O W Y JORK: Loco 9,04, grudzień 8.69—| 

8.70, styczeń 8.49, luty 8.47, marzec 8.45—8.47,1 

kwiecień 8.35, maj 8.25—8.26, 
lipiec 8.02—8.03, sierpień 7.91, 
Paidzicrnik 7.70. 

N O W Y ORLEAN] Loco 8.65, grudzień 8.79, 
"tyczeń 8.61—8.62, marzec 8.56, maj 8.36, lipiec' 
8.14, październik 7.80—7.81, grudzień 7.84. 

L IVERPOOL i Loco 5.20, listopad 4.87, gru
dzień 4.87, styczeń 4.88, luty 4.88, marzec 4.88,] 
Wiecień 4.86, maj 4.85, czerwiec 4.83, lipiec, 
4-82, sierpień 4.77, wrzesień 4.72, październik 
<-67, listopad 4.67. 

„Giza" Loco 8.18, listopad 7.51, styczeń 7.74, 
">arzec 7.68, maj 7.64. 

Egipska Sakell,: Loco 8.28. 
Upperi Loco 6.34, listopad 6.26, styczeń 6.28, 

zarzec 6.29, maj 6.31, lipiec 6.32, wrzesień 6.33, 
Październik 6,24, listopad 6.12 (39 r.). 

B R E M A : Grudzień 8.95, styczeń 9.04,- marzec 
9-25, maj 9.35, lipiec 9.39, paidz. 9.32. 

A L E K S A N D R I A Sakell.: Styczeń 14.07, ma-
'lec 14.27, mai 14.41. 

„Glza": Styczeń 13.90, marzec 13.99, maj 
'4.07, listopad 13.58. 

Ashm&unli Grudzień 11.01, luty 11,09, kwie-
c |eń 11.16, czerwiec 11.16, październik 10.77 

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE * KATARZE 

ilędrnla mięśnie, zmiękcza naskórek, 
odiywla tkanki. Po oczyszczeniu lwa-
rzy otrąbkaml Abarid, ruchami ma
sażu rozcierać, wklepywać, ugniatać 
krem Abarid, odżywczy I wygładzają
cy zmarszczki, poczym zapudrować-

/ torem t futdef 
% k ABARID 

^ J > H M I t l l l i e i » M H O H I M I M M M I M I H I M H I f i i e H I H « M 

Porażka hokeistów 
wiedeńskich w Katowicach 

Katowice, 28 listoroada. 
Rewanżowy mecz hokejowy, roze

grany w poniedziałek wieczorem na 
sztucznym torze w Katowicach pomię
dzy Dębem a Wiener Eislaufverein za
kończył się pięknym sukcesem drużyny 
polskiej w stosunku 2:0 (0=0. 2:0. 0:0). 

Sukces jest tym cenniejszy, gdy się 
zważy, że Dąb wystąpił wyłącznie w 
swym klubowym składzie. Wiedeńczy
cy wystąpili w składzie identycznym 
jak w niedzielę. Zwycięstwo Debu było 
w zupełności zasłużone. Mogło ono być 
cyfrowo'1'-nawet wyższe gdyby nie pe
chowa gra Ursonid, który'nie wyzyskał 
kilku dogodnych sytuacyj. 

Protest Okęcia 
został odrzucony 

Poznań, 28 listopada. 
W dniu wczorajszym Wydział Spor

towy Polskiego Związku Bokserskiego, 
rozpatrywał protest warszawskiego Okę 

złożonej z 

fronika szachowa 

Keres 1 Fine 
zwycięzcami turnieju \ 

arcymistrzów 
Oczekiwana z dużym zainteresowa

niem ostatnia runda wielkiego między-
narodowego turnieju szachowego w Ho 
landii miała przebieg zupełnie SDokcjny. 
Arcymistrzowie, przemęczeni 3-tygod-
niową wyczerpującą walką starannie u-
nikali ostrej gry, chętnie godząc się na 
pokojowe rozstrzygnięcie. W ten spo
sób po 3-godzinnej grze zakończyły się 
remisem spotkania Kercsa z f inem, Ale-
china z Botwinnikiem i Reshevskiego 
z Flohrem. Jedynie Capablanka, który 
nieco lekkomyśnie potraktował otwar
cie naraził się na koncentryczną b'o» 
kadę Euwego i przegrał. Dzięki temu 
zwycięstwu arcymistrz holenderski w 
ostatniej chwili dogonił Aliechina i Re-
shevskiego, oddzielając się od arupy nie 
nagrodzonych. 

W ogólnej punktacji turnieju 1 i 2 
nagrody (1000+700 fior.) podzielili ex 
aequo Keres (Estonia) i Eine (St. Z j ) . 
którzy osiągnęli po 8,5 p., 3-cia nagrodę 
(500 ilor.) otrzymał Botwinnik (Rosja) 
7,5 p„ 4-tą i ostatnią nagrodę (400 flor.) 
podzieliło trio — Aliechin (Francia), 
Fuwe (Holandia) i Reshevski (St. Zj.) po 
7 p. Za nagrodzony znaleźli sie Capa-
blanca (Kuba) — 6 p. i Flohr <Czechosł.) 
4,5 p. 

W drugim kole turnieju najlepszy 
wynik uzyskali dr. Euwe — 5 
chin—4 p. 

rżeniem armii palestyńskiej 
100.000 Żydów. 

Londyn, 2S listopada. 
W dłuższej korespondencji z Jerozo

limy „Times" donosi, iż mało jest praw 
dopodobne, aby konferencja londyńska 
o Palestynie przyczyniła się-do rozwią
zania tego zagadnienia. KnrcSDOiulent 
„Times" wypowiada się przeto za 
wzmożeniem kontroli wojskowej nad 
Palestyną i ostatecznym stłumieniem 
akcji terorystycznej. 

Korespondent podkreśla, że obok 
dawnej prymitywnej propagandy wło
skiej prowadzona jest ostatnio wśród 
ludność} arabskiej wyrafinowana propa
ganda nazistyczna. Nie należy przeto 
krzewić złudzeń co do kształtowania 
się sytuacji politycznej w najbliższym 
czasie \ wyciągnąć odpowiednie wnioski 
z trzeźwej oceny sytuacji. 

Nowy Jork, 28 listopada. 
(Rat) — Komitet „United Palestine 

Apipeal" rozpoczął ostatnio ożywioną 
I kampanię na rzecz zebrania funduszów, 

HS P ^ f w ^ . w y a f l w w i meczu % Lechją I m o ź £ c y c h umożliwić imigrację Żydów do 
(10:6 dla Lechb). . I Palestyny. Prezydent komitetu Jacobi 
^ Okęcia został odrzucony ze j o ś w l a d c z y ł i i ż a , k o j ę t c r o z p o c z ę t o , pod 
względów zasadniczych, a mianowicie; y ^ \ ^ m deklaracji Macdonalda, mó-
druzyna warszawska wniosła protest do 
piero po czwartej walce, podczas gdy 
według regulaminu, należało go wnieść 
jeszcze przed rozpoczęciem walk. 

Ciekawy pojedynek 
Pisarski—Szymura 

Kierownictwo sekcji bokserskie! Gcyera za
mierza leszcze w miesiącu grudniu sprowadzić 
do Łodzi na mecz towarzyski wlelokrotin-go 
mistrza bokserskiego Polski poznańska Wartę, 
z którą pertraktacje są na najlepsze] drodze. 
Aktualny Jest termin 18 grudnia, a ponieważ na 
ten sam termin projektowany byl (przednio 
mecz z Sokołem, (Poznań) dojście do skutku 
meczu z Wartą w dniu 18 grudnia uzależniono 
Jest od tego, czy uda sie przełożyć mecz z 
Sojjolcm na termin późniejszy. „Gwoździem" 
meczu Geyer — Warta ma być wnika Pisarskie 
go z Szymurą w wadze półciężkie] o doprowa
dzenie które] do skutku stara się kierownictwo 
Gcyera. Poza tym w wadze pólśredniej Ostrów 
ski walczyłby z Jareckim. 

Wicemistrz Warszawy 
zmierzy się w niedzielę z Hako< 

ahem 
Na najbliższą niedzielę 4 grudnia przyjeżdża 

do Łodzi wicemistrz drużynowy Warszawy w 
boksie — „Czechowice". 

Drużyna warszawska rozegra w naszym 
mieście o godz- 12-ej w południe w sali Filhar
monii przy ul. Narutowicza 20 towarzyski mecz 
z liakoahem. W tegorocznych mistrzostwach 
bokserskich stolicy Czechowice pokonały Okę
cie 9:7 i Polonię 11:5. 

Czechowice posiadają b- dobrą ósemkę pięścią 
rzy, z których aż pięciu reprezentowało luż bar 
w y miasta, a mianowicie: Brzęczek, Miller, Ma
kuszyński, Grądkowskl I Archackl. Na pierwszy 
plan meczu niedzielnego w Lodzi wysuwa się 
walka Moszkowlcza z Archacklm w wadze pół
ciężkiej. Poza tym ciekawie zapowiadają się 
walk i : Brzęczek — Rossman, Makuslńskl — Bta 
lystok I Janczewski — Wdowlńskl. 

wjącej o możliwości emigracji 100 tysię
cy Żydów do Palestyny. Jacobi sądzi, żc 
komitet zdoła wkrótce zebrać 6 do 10 
milionów dolarów. 

Hr. Ciano wygłosi 
dziś przemówienie 

Rzym, 28 listopada. 
(Pat) — Minister hr, Ciano wygłosi w 

środę w izbie faszystowskiej wielkie 
przemówienie, oczekiwane przez tutej
sze koła polityczne z wielk im napręże
niem, gdyż poruszone w nim będą za
gadnienia pol i tyk i międzynarodowej. 

Portugalia n!e udziela wiz 
wjazdowych Żydom 

Warszawa, 28 listopada. 
Rząd portugalski polecił swoim kon

sulatom, aby zawiesiły wydawanie wiz 
emigrantom i turystom narodowości ży
dowskiej. 

W związku z tym dowiadujemy się, 
i A I ' e - 1 ^ zarządzenia te dotyczą zarówno wła

ściwej Portugalii iak i wszystkich iei 
kolonj i . 

Kwalifikacje etyczne 
adwonatów 

są tajemnicą i nie mogą być 
u;awnione 

Warszawa, 28 listopada. 
Sąd Najwyższy ogłosił zasadnicze 

orzieczenie, dotyczące tajemnicy opinii 
o adwokatach. 

Sprawa powstała na tle procesu o 
zniesławienie, jakie wytoczył b. sadow
nik krakowski dr. J. W. warszawskiemu 
adw. dr. H. O. 

Sąd Najwyższy uznał opinię o kwa
lifikacjach etycznych adwokatów za ta
jemnicę, która ujawnioną być nie m iże 
ze względu na interes państwowy i od
mówi ! wydania akt w tym przedmiocie 
sądowi niższej instancji. 

Lot Berlin—Tokio 
Berlin, 28 listopada. 

(Pat) — Dziś, o godz. 15.50 wystarto
wał z lotniska Tempelhof znany niemiec 
k i samolot „Condor", udając się, celem 
rewizytowania japońskich lotników, do 
Tokio. Trasa do Tokio, wynosząca 13650 
km. podzielona została na 4 odcinki: 
Berlin-Basra-Karachi-Hanoi-Tokio. 

• 

Król Karo, 
powrócił do Bukares.-.tii 

Bukareszt, 28 listopada. 
(Pat) Kró l Karol rumuński oraz wiel

k i wojewoda Michał powrócił dziś z po
dróży zagranicznej do Bukaresztu, po
witani na dworcu przez premiera pa
triarchę Mirona, członków rządu oraz 
reprezentantów wojska i dyplomacji. — 
Ludność miasta zgotowała królowi w cza 
sie drogi z dworca do zamku burzliwą 
owację. 

Ujęcie sprawców 
strasznej zbrodni w Starosielcach 

Białystok, 28 listopada. 
(Pat) — Wczoraj aresztowano dwuch 

spośród sprawców straszliwej zbrodni w 
Starosielcach w nocy z 23—24 b. m., 
gdzie zamordowano trzy kobiety z ro
dziny restauratora Piekutowskiego, a 
czwartą ciężko raniono. Są to : 23-letni 
Władysław Poskrobko i Stefan Balonis. 
lat 18. 
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Adam Mandelstl 
hs;ągowy-b .L3N ista 

P R Z Y J M U J E P R A C E na godziny 
U D Z I E L A P O R A D 

K O R E S P . P O L S K A 1 N I E M . 
Zglosz. telef. 189-73 

godz. 3—4. 

dostarcza wode sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

TEL. 1 
R . F A T E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

F E M I I M A L 

Zr 

T O tmm 
011 

Znajduje się w sprzedaży aptecznej. 

PtYN PRZECIWREUMATYCZNY. 
OO KAPIEU.OSMOCEN** 

KOJ Q TE BOL! 

DR MED. 

JAM PDLAK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

I A L E R G I C Z N E 

ul. Nawró t 7 
Tel. 161-21 

godz. przyjęć od 5--8. 

i 

Maść I p łyn do nabycia w aptekach I składach 
aptecznych. 

••••3«eo»e*«*«*«»»»**9»*8«««(»«E*O*EE«t 
t i 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Lodzi poszukuje 

1 w centrum miasta lub w pobliżu lokalu 
J na pomieszczenie Miejskiego Instytutu 

Higieny, składającego się z 30 pokoi. 
Szczegółowe oferty wraz z planami 

lokali składać należy w biurze Wydzia
łu Gospodarczego przy ul. Zawadzkiej 
nr. 11 w terminie do dnia 1 grudnia 
1938 roku. 

Łódź, dnia 23 listopada 1938 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

PERSKICH -

D R . M E D . 

Jul an Kspłańsk 
C H O R . D Z I E C I 

przeprowadzi ł się na ul. 

Gdańska 74 
Tel . 168-32, 

p rzy jmu je od 4—6. 

I. STEINBERG e 

Ł L N I T E C K I 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W 1 M 
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P L C I O W Y C H ' 

NAWROT 3 2 . TT ZIS-T''1 

przy jmu je od 8 9.30 rano 
i od 5 . 3 0 - 9 wiecz. 

W niedz. I święta od 9 — 1 2 w pol 

N A D Z W Y C Z A J N E O K A Z Y ! 
CENY B. PRZYSTEPNft . , 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 

BB Grand H o t e l , ap. i fi 

B ó l e artretycine reumatyczne podagryczne 
natwlecei dokuczała na zmian, porody. * 
czatle zimna Koi? I nlepo«-odv Nltino4n.nn 
wtedy staja tle bóle w stawach, kościach ' 
mięśniach, powstała bolesna obrzmienia, cho
dzenie, a nawet poruszanie sic oiwa utu-
dnlone Cierpienia Łe powstała skutkiem na
gromadzenia ale kw.au mnczow?a> m attrn-
)u I, leżeli nie BEDA raclonalnle zwalczane, 
reda sic zwiększać, at wrearełc na stale 
przykuła dn totka. W tych wypadkach stosuje 
Sie wewnętrzny lek „UREMOSAN" OĄSP.C-
KIEOO. który rozpuszczalac kwas moczowy 
w organizmie, wywolule obllte wydzielanie 
tle takowego wraz i moczem • wspOldrlafa 
v ustrotem w walce legn z artretyzmem. reu-
mttyzmrm pndagra. Ischiasem, kamica ner

kowa oraz zln priem-aną materii. 
Oryginalny . . U H t M O S A N " ilASECKIEUU 

do nabycia w aptekach. 

D O K T O R 

W. BALICKA 
Sienk iewicza 5 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel . 1 9 4 - 0 3 

Cboroby skórne l weneryczne 
przyjmuie od 6 — 7 . 3 0 wiecz. 

r 1 

Lokale fi 

O D ZARAZ w nowym domu mieszka
nie 4-pokojowe ze wszelk imi wygeda-
mi do wynajęcia. P. O. W. Nr. 8, tel. 
161-66. 

N IEKREPUJACY pokój dwuokienny z 
telefonem i wygodami , P io t rkowska 55 
m. 16-

W W I L L I w ogrodzie umeblowany po 
kój z oddzielnym wejściem, do wynn 
jęcia 50 1 70 z l . miesięcznie, Gdań
ska 94. 29 

' I T Y N O W A N A 
NAUCZYCIELKA 

M U Z Y K I 
U D Z I E L A 

TESTCYJ r 

(moskiewskie 
konserwator ium) 
oraz francuskiego 
po dłuższym 

pobycie 
w Paryżu. 

, G . H U R W I C Z -
S Z T Y L L E R O W A 

Aleje 
1-go Mała i 
lii. 6. 

Grand-Kinc DZIS 
WIELKA 

Pócząfc 4, 6, 8, i 10 PREMIERA' 
filmu, który jest auszą produkcji po) 
skiej na tle najpoczytniejszej powieści 

autorki „Trędowate j " 
HELENY MNISZKÓWNY 

Dramat miłości i walk?, silniejszy n i l 
śmierć. 

W roi. głównych: zespół wielkich 
gwiazd sceny i ekranu 

LIDIA WYSOCKA 
INA BENITA 
M l ' CZ. ĆWIKLIŃSKA 
i T. WYSOCKA 
WITOLD ZACHAREWICZ 
ANT. FERTNER 
JÓZEF ORWID 
JERZY WOSKOWSK) 
WLODZ. ŁOZIŃSKI 
BOG. SAMBORSKI. 

Uwaga; Passcpartout, bilety ulgowe 1 

bezpłatne nieważne 

)rzy 
pieczeniu 

sNiezrównana książka z przepisami Dra 
3 \ . Oetkera pt. „Dobra gospodyni pie
cze sama" jest do nabycia we wszys l -
j jkich sklepach kolonialnych i ks ięga i -
fciach. Cena obniżona 30 groszy. 

Do akt Nr. Km. 1/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o -
Iz i , rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi , 
i i . A l . 1-go Maja 34 nn zasadzie art . 
502 K. P C, ogłasza, że w dniu 2-go 
grudnia 1938 r. o godz. 12 w Łodzi , ui . 
Narutowicza nr. 38 odbędzie r ię pu
bliczna l icytacja ruchomości a miano
w ic ie : kredensu pokojowego, zegara 
bokojowego i pianina l l rmy „T . Be i -
f i ny " oszacowanych na łączna sumę 
ł ł . 700, które można oglądać w dniu 
j i cy tac j i w miejscu sprzediży, w cza-
.ie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 10. listopada 1938 r. 
Komornik ( - ) St. D U L K O W S K I -

„Czystość" 
I /y jmuję cvkl imiwanle. d-utowanie 

| rn i r rowan ie oraz sprzątanie Mur, 
pokoi. Czyszczenie szyb 

P I O T R K O W S K A 44. telelon Iii7-4S. 
Cenv konkurencvine 

• A) L*"*!A«-«**F«^ 

Rozmaite T* 

B U C H A L T E R I E zakłada i prowat.fei 
p ierwszorzędny l icho<vi ic . T y i k o nn 
godziny. Wiadomość od 14—!6-ej -tele
fon 209-80. 

F O T O K O P I A , pismem czarnym na t'e 
białym imituje oryginał . Wykonań e 

• la tychmias towe. Cena umiarkowana, 
mA. Kokntck. Cegielniana 53, 
Ł H C I A L B Y M wydz ierżawić od 52—10 
w a r s z t a t ó w angielskich wszelkich sze-
I rokośc i . Ofer ty sub „ W a r s z t a t y " . 29 
f.GUBIONO weksel z l . 200.— wystaw"-
| a Wac ław Bartoszewski , Częstochow 

ka 22, zlec. Władys ława Pryn iowa — 
'wróc ić za wynagrodzeniem Wtedy -
law Gałecki. Targowa 12, 29 

L. W I N T E R ZGUBIŁ kw i t inkasowy 
na z l . 100— w y d . w domu bankowym 
Schiff. 29 
Ol A R Ó W N A Wac ława Sienkiewicza 
34 zgubiła dowód osobisty wyd . przez 
Magistrat 111 Kielce. 1 

P O S Z U K U J E fachowca w zawodzie 
optycznym z pierwszorzędnymi refe
rencjami. Wynagrodzenie zł. 6.;X) dziel 
nie. Ofer ty pod „ O p t y k " . ;29 

P A N I P A N Ó W , emery tów wojsko 
wych i cyw i la li w każdej miejsco 
wości do ła twe j pracy akw izycy jne j ! R U T Y N O W A N Y nnehalter-hllansisia 
poszukuje Księgarnia Wo jskowa. Zglo przy jmuje orow3dzeirc k«i:ig godzinp 
szenia 29. 30 bm. Łódź, PIOTRKOWSKA.wo. Zgłoszenia te i : ion 163-52 w go 
110, m. 22 od 14—17 po pol . 29 dżinach od 1 5 - 1 6 c l 

.Kopernika 16 . tek 140-72. 

2-gl tydzień rekordowego powodzenia. D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H ! Blaskiem 
urody, skala talentu, promieniują na świat cały J E A N E T T E AT A C D O N A L D 
i N E L S O N E D D Y w oszałamiającym fi lmie muzycznym 

Z Ł O T O W Ł O S A " 
Początek w dni powszednie o godz. 4ej p. p „ w soboty o godz. 2-ej p. p>' 
w niedziele 1 święta o godz. 12 w poł- . , 

F I 

W Y K W A L I F I K O W A N A b i un l i s t ka błe 
gła maszynistka, niemiecki, francuski 
szuka posady za skromnym wynagro-
(lżeniem- Ofer ty „Zdolna". 29 
T E L E F O N I S T K A kaucją z l . 1000.—! 
może się zgłosić do Hotelu Polonia-

alace od 4—6 po pol . 1 

I* Kupno \ 
| 3 s p r z e d a ż j 
&3INIW-es«iaVzrvxac; JI 
D O S P R Z E D A N I A dywan perski, futro 
karakułowe. Tel . 164-82. 29 
G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y do odstą 
pienia zaprowadzoną wy twórn ią kos
metyką. Ofer ty składać pod „K . " 29 

ZAGINĘŁA k '.iażeczka wk ładkowa 
Nr. 143 n i ik . i Sztai -hei l j "^ : ) i l lo i . / .a 
Łajba Weinberga w y d . przez Spół
dzielczy Bank Handlowo-Przemyslo-
w Łodzi . 29 
Z A G U R I O N O kw i t kaucy jny E lek t ro
wn i Łódzkie j dla Maiera M c r f - j s te rna 
Piot rkowska 44 Nr. 76741 r, o..-1932. 

I Nauka 
f i wychowanie 

i 
A B S O L W E N T K A Un iwersyte tu Lyoń -
skiego udziela l e k ^ i francuskiego, Jo-
chelsoiiówna. Wólczańska 7 od 1—i> 1 

od 7— i pól wiecz. 29 

Bedakcl* 1 Administracja, Piotrki 
dział mlełskl: 1 3 3 - 2 3 ; dział gospod 

>wtka 4». — Godziny przyleć Redakcll od godz. 17 tło l». - Telelooy: Admlnlstracla: 122-U. Redakcla: Sekretariat Redakcll 127-24. 
arczy: 211-66: dział sportowy: 16-444: sekretariat nocny 1 3 6 - 4 3 Tłocznia — 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 800-620. 

I PRENUMERATA 
! . . R E P U B L I K I " 
! > r.odzi i i . 4.—. za odnoszenie do domu 
: *i> it. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
j » Polsce zl. 5—. „Republik*" i 
] Drets" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł 7 — miesięcznie, 
i K o m o rozrachunkowe Łódź 1. kpnto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia sttonlcy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli tię na 10 szpan po 2 8 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. N» 
stronie I — zl . 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 4 0 gr. ni wiersz mm Zaręczynowe 1 zaślubi 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl- 25. Drobne za stówo 15 gr najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr, najmniei i\ 1.20 Dp|s'owe w tekSiie redakcyi 
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 pro: imzei ORLOS7PNIA Inntazyjne | tabe 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ocln-srr Wtńjp^ira*'** " I r odpowiada 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane. 
0 ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie druz^go 1 rzędu ogłoszenia tej «•• 
me| treici co pierwsze — Omyłki. Móre 
zasadniczo nie zmieniała treści oełosze-
nia nie upoważniała do żądania zwrot" 

r in lau lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. .JHepublUra" Sit. « W. odp- Stefan Dymek. - Redaktor odp. SuJau Dyuiek. Druk ..RepubjikJ" • 
» 
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